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Lwów d. 26. kwietnia. 


Według doniesień wiedeńskich, arcy ks. 
Rudolf przybędzie do Galicji d. 28 czerw- 
ea wprost z Londynu, dokąd się uda na 50-letni 
jubileusz rządów królowej Wiktorji. 


Starostwa w Czechach, na Morawie i Szlą- 
skn otrzymały nakaz czuwania nad agentami ña- 
mawiającymi lud do emigrącji do A ms- 
ryki i surowego z tymi ageatami  postępe- 
wania. 


Montagsrevue donosi: „Co do zamierzonej 
przez ministra Gautscha reformy gimna- 
gjów dowiadujemy się z pewnego źródła, że sta- 
nowczo zaniechane myśl podwyższenia lat szkol- 
nych z 8 na 9; natomiast zamyśla p. minister 
znieść podział nanki w gimnazjach na dwa sto- 
pnie (gimnazjnm niższe i wyższe), tak iżby ni- 
storja naturaina, fizyka itp., których dotychczas 
w gimnazjum niższem tylko elementarnie a do- 
piere w wyższem gruntownie udzielają, na przy- 
sałość przes całe gimnazjum według jednego pla- 
nu ndzielane były. Toż samo wydawanie podrę- 
czników dla szkół Średnich przez ck. nakładni- 
etwo książek szkolnych można uwałać za rzecz 
postanowioną.* 


Półurzędowy Fymdnblt. podnosi, że zakaz 
wywozu koni, najpierw w Niemczech a potem 
w Rosji i Austrji zawikłaniami politycznemi wy- 
wołany, ciężkie zadał ciosy europejskiemu hsn- 
dlowi koni. Austrjaccy handlarze zakupywali ma- 
terjał surowy nad Donem, na jarmarkach w Ben- 
derze i Elizawetgradzie, poczem znaczną część do 
Niemiee i Francji wyprowadzali. Tym sposobem 
można było także konie rasy galicyjskiej, zwłaszcza 
kńce, w miesz.nych transportach wywozić do Fran- 
cji. Obecnie się ogólne położenie polityczne zua- 
cznie rozjaśniło, dotyczące koła spodziewają” się 
zatem jak najrychlojszego zniesienia zakazu. Cho- 
dzi tylko o to, które państwo pierwszy krok uczyni. 
Austrja zrobiła to ustępstwo, Że mieszkańcom 
Tryestu (który jako port wolny także jest tym 
zakazem objęty) pozwolono, w razie udowodnio- 
nej potrzeby. sprowadzać konie z wnętrza Austro- 
Węgier do użytku na miejscu, gdyż zachodzi oba- 
wa, że Tryest zostanie z koni ogołoconym. 


Austro-Węgry są w wielkim kłopocie co do 
traktatów handlowych. Ustawa cłowa be- 
dzie wkrótce we Wieduiu i Peszcie załatwioną 1 


We Lwowie, — Środa dnia”27. Kwietnia 1887. 


od d. 1.czerwca wejdzie zapewne w życie, a pół- 
urzedowcy zapewniają, że potem żywszym pesunie 
się krokiem sprawa zawarcia traktatów handlo- 
wych z Rumunią, Włochami i Niemcami. w tym 
cela ministerjnm handlu już w zeszłym roku za- 
żądało opinii Izb handlowych, Towarzystw prze- 
mysłowych i t. p., który to materjał ohszerny 0- 
becnie ministerjam opracowuje. 

Wszelako półurzędowcy nie mogą na pewne 
powiedzieć, jak stoi sprawa z Rumunią. Co do 
Włocb zaś donoszą sami, że senat d. 21. przyjął 
taryfę cłową i król ją natychmiast saakcjonował, 
że wszelako co do podjęcia rokowań z Auetro- Wę- 
grami podobno jeszcze nio nie jest wyjaśnionem. Toż 
samo i Niemcy niczem nie dały do zrozumienia, 
co myślą o podjęciu rokowań względem odnowie- 
nia traktatu, który z końcem bieżącego roku upły- 
wa i nawet bez wypowiedzenia wygaśnie, jeżeli 
do nowej ugody nie przyjdzie. 


Budziejowicka Izba handlowa zwołała do Ta- 
boru zebranie gorzelników z południo- 
wych (zech. Zebranie oświadczyło się stano- 
wczo przeciw zaprowadzeniu monopolu, ponieważ 
monopol ten w żadnem dotąd państwie nie był 
praktykowany, więc niepodobna przewidzieć, jak- 
by się odbił na przemyśle gorzelanym, i tylko to 
jedno jest pewnem, że monopol absolutnie tamo- 
wałby i ograniczał gorzelnictwo rołnieze. Wnio- 
sek, aby dzisiejszy system pauszalowy został dla 
gorzelń rolniczych nadał zatrzymany, a podwyższe- 
nia dochodu państwowego aby rząd szukał na wy- 
szynku, został po czterogodzianej rozprawie od- 
rzucony, ponieważ ogromne koszta kontroli nie- 
możebnem to czynią — i zgromadzenie oświad- 
czyło się za zaprowadzeniem jednotliwego podatku 
produktowego. tak aby ilość i jakość wyproduko- 
wanego spirytusu nie według aparatów mierni- 
czych, ale według zbiornika ustanawiano. Wsze- 
lako zaprowadzenie jednotliwego podatku produ- 
ktowogo uważa zgromadzenie tylko w takim razie 
za możliwe, jeżeli gorzelniom rolniczym zapewnio- 
ne będą te same korzyści, jakie obecnie mają 
wobec gorzelń przemysłowych ustawą zapewnione. 


Peta germanizacyjne w Poznańskiem 
ścieśniają sie z każdym dniem coraz bardziej. 
Dochodzi nas właśnie wiadomość z Poznania, że 
już od kwietnia wyrzucono zupełnie naukę języka 
polskiego w najniższych klasach tamtejszych szkół 
ludowych, a w wyższych ograniczono ją znacznie, 


Obsadzanie kolonistami niemieckimi dóbr, 
nabywanych przez pruską komisję kolo- 
nizacyjną, nie musi się łatwo odbywac, gdyż 
jak Sohles. Zżg. donosi, nospiesza s%0 wa1 ŁyszENIe 
Deutscher Kriegerbund komisji z pomocą w wy- 
szukiwaniu kolonistów. Chłopi polscy cisną się 
tymczasem sami na grunta niemieckie, nie cze- 
kając pomocy banku ratunkowego. Świeżo donoszą, 
że chłopi polscy nabyli od Niemca w Chodzieżu 
w Poznańskiem 19 parceli, na które wpłacili już 
15.000 marek. Cenna to ws-azówka dla banku 
ziemskiego, w jakim kierunku leży główny jego 
zakres działania. 


Sprawa orderu i kanclerstwa Gier- 
88, m mianowicie zaniechanie wszelkich odszcze- 
gólnień przez cara, zawsze jeszcze niepokoi opi- 
nię publiczną, Köln. Ztg. ntrzymuje na „podsta- 
wie dokładnych wiadomości, zasiągniętych z gu- 
pełnie pewnego źródła rosyjskiego,“ ża car był 
zdecydowanym udzielić Giersowi w pomienionym 
czasie wielką wstegę orderu św. Włodzimierza z 
brylantami i przesłać mu pismo odręczne, wyraża- 
jące najwyższe uznanie dla jego polityki, poczynio- 
ue już nawet były wszelkie przygotowania, ale w 
ostatniej chwili udało się wysokiej osob e, wielkie 
względy u cara mającej, a zaprzyjaźnionej z Ka- 
tkowem, uzyskać posłuchanie. Osoba ta (wido- 
cznie Pobiedenoscew) przedstawiła carowi, Że za- 
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łoby w Rosji jak najgorsze wrażenie, & do wywo- 
ływania go niema nawet ważnego powodu. Po wy- 
słuchaniu tych przedstawień zmienił car swój za- 
miar co do odznaczenią Giersa, chociaż już po 
zaniechaniu tego zamiaru wyraził kilkakrotnie 
zadowolenie swe z Giersa. 

Sonn- und Montags-Ztg. czyni do tego 
bardzo słuszną uwagę, że może był zamiar 62y- 
sto osobistego odznaczenia Giersg za wierne słu- 
żby, lecz w tej chwili, gdy Świadomie czy nie- 
świadomie pisma, ulegające wpływom ks. Bismar- 
ka, zaczęły zamiar ów przedstawiać jako wysoce 
polityczny, jako zwrot cara przeciw Katkowowi i 
panslawistom, stało się jnż wszelkie odznaczenie 
niemożliwem, gdyż car byłby Takia razie de- 
monstrował przeciw sobie samemm, nigdy bowiem 
nie był dla partji Katkowa nieptzyjaźnie nusposo- 
biony. Zdaniem Sonn- und Montags-Ztg. spór 
Giersa z Katkowem miał cechę czysto osobistą, 
gdyż zresztą polityka Gierua nie mogła być inną, 
jak tylko polityką cara. 


mierzone nadzwyczajne odznaczenie Giersa E 


O głośnej sprawie Sehnaebelego, 
pisze Sonn- u. Montags Zig.: „Zajście na niemie- 
cko-francuskiej granicy, które jak grołąca burzą 
chmura zawisło było na politycznym horyzoncie 
Europy, weszło dziś w stadjum dyplomatycznych 
wyjaśnień. U obecnym stanie toczących się roko- 
wań dają jasny obraz prywatne doniesienia, jako 
też urzędowe telegramy. Książę Bismark oświad- 
czył się z gotowością puszczenia Schnaebelego na 
woluość w razie gdyby się okazało, że uwięzienia 
jego nastąpiło na franenskiem terytorjam. Otóż 
to oświadczenie niemieckiego kanclerza traci swo- 
ją cechę uspakajającą wobec faktu, podanego z 
całą stanowczością przez Nord. Allg. Ztg. a mia- 
nowicie, że uwięzienie nastąpiło ua terytorjam 
niemieckiem. Temu apodyktycznemu twierdzeniu 
sprzeciwia sią rezultat śledztwa, przeprowadzone- 
go przez władze francuskie a wykazujące narusze- 
nie granicy, Tak więc stoją przeciw sobia dwa 
twierdzenia, co raczej zaostrza niż łagodzi cały 
konfiikt. Wnosząć z tego wszystkiego, przewleczć 
się znacznie akcja dyplomatyczna, a okoliczność 
ta nie wpłynie bynajmniej uspakajająco na wzbu- 
rzone umysły we Francji.“ 

Pomiędzy papierami znalezionemi w pomis- 
szkaniu Schnaebelego, które prefekt z Nancy wrę- 
czył ministrowi spraw wewnętrznych Gobletowi, 
znajdują się listy niemieckiego komisarza policji, 
Głautscha, datowane z kwietuia r. b., w których 
Gaatsch zapraszał kilkakrotnie Schnaebelego na 
schadzkę. Listy te, z których zdaje się niewątpli- 
wie wypływać, że Schnaebeła / »'adł w zastawio- 
ną na niego putavkę, przesłał rząd francuski w fo- 
tograficznych podobizuach do Berlina. Wczoraj 
komunikowały sobie oba rządy wyniki wzajemnych 
dochodzeń sądowych. Hr. Lejden udzielił Flouren- 
sowi depeszę Bismarka, w której kanclerz wyraża 
ubolewanie, że trybunał lipski bez wiedzy jego 
dał Gautschowi zlecenie aresztowania Schnaeba- 
lago za przestępstwo, którego ocenienie Bismark 
sobie zastrzegł. 

Poseł francuski w Berlinie, Herbette, ma 
w całej tej sprawie konferować dziś z ks. Bismar- 
kiem. W Paryżu spodziewają się, że Schnaebele 
jeszcze w tym tygodniu zosianie uwolniony. 

Organ Clómenceau'a Justice pisze w tej spra- 
wie co następuje: „W dyplomatycznej akcji co do 
zajścia w Pagny, powinien rząd zadokumentować 
gorącą miłość pokojn ze strony Francji, lecz za- 
razem nadać wyraz stanowczego postanowienia, że 
Francja chce być szanowaną.* Patrie pisze: „Fakta 
dowodzą tego jasno, że Niemcy dążą do wojny, 
pragną jednakże, aby wyżwanie wyszło niby to 
a Paryża. Ponieważ atoli Francja z pewnością nie 
wynowie wojny, zostaną Niemcy w machinacji 
swej sparaliżowane.* Temps cieszy się natomiast 
nadzieją, że sprawa zajścia w Pagny jest bliską 
rozwiązania dla obu strou, & to z powodu. że roz- 


wiązanie musi się oprzeć na zasadach prawa mię- 
dzynarodowego. 


Pojawiają się znown pogłoski, że między ka. 
Bismarkiem a Beuuigsenem  odby- 
wały się konfer-ncje w sprawie nowych projektów 
podatkowych. W sferach parlameatarnych panuje 
przekonanie, że Bennigsen wstąpi do gabiuetn 
pruskiego w charakterze ministra finansów. 


Z Paryża donoszą, że pośród tamtejszych 
kupców j przemysłowców przygotowuje się monstre- 
petycja, domagająca się odroczenia projektowanej 
wielkiej wystawy zr. 1889 na r. 1890. 
Przemysłowcom szczególnie chodzi o to, aby wy- 
stawa spełniła właściwe awe zadanie, czege do- 
pełnić nie zdoła wobec uzyskanej już pewności, že 
ładne z państw europejskich nie weźmie udziału 
w uroczystości, mającej uświetnić pamiątkę rewo- 
lucji, i wobec idącego za tom następstwa, że i go- 
ście europejscy na nią nie zjadą, albo zbiorą się 
tylko w bardzo skromnej liczbie. 


Sprawa bułgarska, 


W Sylistrji musiano się w czasie świąt Wiel- 
kanocnych spodziewać napadu od strony Reni, za- 
rządzono bowiem tak nadzwyczajne Środki ostro- 
łności, że jednego dnia ogłoszono, iż każdego, kto 
się po dziewiątej wieczorem pekaże na ulicy, po- 
licja aresztować będzie, wojsko zaś stało przez noe 
całą w pogotowiu do działania. 


Rząd rosyjski zamierza podobno wysłać do 
Bułgarji z specjalną misją jen. Ernrotha, który 
jak wiadomo był dawniej bułgarskim ministrem 
wojny. Trudno przypuścić, aby to był początek 
jakiejś otwartej akcji w sprawie bułgarskiej ze 
strony Rosji; idzie zapewne tylko o Świeże agi- 
tacje między wojskowymi, gdzie jen. Eruroth ma 
wiele znajomości, i o wytworzenie partji rejentom 
przeciwnej, korzystając z niezadowolenia, jakie wię 
ma wskutek zatamowania awansu pośród oficerów 
armii bułgarskiej objawiać. 


Korespondencje „Gaz. Narod". 


Praga czeska d. 23. kwietnia. 

(x) Onegdaj więc miał nastać wielki dzień 
zbawienia niemieckiej wszechnicy w Pradze przy- 
byciem 213 burszów z Niemiec, aby wzmocnić 
upadającą budowę germańskiej auli w Pradze. 
Jak riaduuw, zinierzali niamiecey studenci w 
powyższej liczbie przyjechać osobnym  poeiągiem 
do Pragi, ażeby się zapisać na wykłady różnych 
fakultetów wszechnicy niemieckiej. Prasa tutejsza 
przyjęła wiadomość tę z uśmiechem niedowierza- 
nia, powtarzając zdania wypowiedziane w taj mie- 
rze samychże Niemców tutejszych, naturalnie zgo- 
dliwych a nie owych z partji „tona ostrego.* Cy- 
wilizatorom z Germanii było by się przytrafiło 
nieszczęście, ponieważ zamierzali przyjechać d. 3. 
maja, a zatem w dzień, w którym po raz pierw- 
szy w Pradze zaczyna się toczyć „łełak pilznień- 
ski. Gdy jednak zapisy na wszechnicę kończyły 
się wczoraj, więc albo powinni byli onegdaj przy- 
być, albo pozostać i nadal pod bezpośredniemi 
skrzydłami wielkiego Germana berlińskiego. Otóż 
schmeykalowcy postanowili zwołać tych stndentów 
na 21. kwietuia do Pragi. Wszelako ani jeden 
z tych egzemplarzy draussenewskich nie przybył 
a ostrzy Niemcy wypowiadają wojnę piwu pil- 
znieńskiemu. 

W staroczeskim klubie w Pradze, miał na 
posiedzeniu niedzielnem dr. Rieger wielce donio- 
słą mowę o zadania posłów czeskich do Rady 
państwa. Zebranie było bardzo liczne, a mowcę 
powitauo i podziękowano mu za wykład, onarty 
na zdrowych poglądach obecnej sytuacji, grzmią- 
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cemi oklaskami. Jak każda mowa dr. Riegera, tak 
i ta miała znaczenie polityczno - narodowe; wódz 
narodu czeskiego podawał najlepsze i najprakty- 
czniejsze środki, jak ustalić i ulepszyć byt naro- 
dowy czeski. 
jest jedność i solidarność całego narodu w spra- 
wach własnych; rozterki i ekstrawagancyjne a 


Głównym czynnikiem całej pracy 


szkodliwa poglądy ludzi egzaltowanych szkodzą 
niezmiernie sprawie skonsolidowania kraju. So- 
jusz z Polakami i inuemi narodami słowiańsko- 
austrjackiemi jest nieodzownie potrzebnym, przy- 
noszącym prawdziwe dobrodziejstwa dla Czechów. 
Najgłówniejszym czynnikiem zaś według dr. Rie- 
gora, jest skupienie się wszystkich Słowian ausrja- 
ckich około korony, bo tym sposobem uietylko że 
monarchia uadzwyczaj wzmocnioną i od prądów 
germańskich zasłoniętą zostanie, ale też i niepo- 
mierne zachcianki i żądania Węgrów łatwiej 


ukrócić się dadzą. 


O wiecu młodoczeskim, odbytym na Zofinie 
w niedzielę wielkanocną i o przyjętych tamże 
nienzasadnionych i wygórowanych rezolucjach, dr. 
Rieger wprost nie wspomniał, i bardzo słusznie, 
pomimo że dzienniki wiedeńskie skwapliwie ocze- 
kiwały wielkiej enuucjacji przeciwnej ze strony 
dr. Riegera. Na zachcianki młodoczeskie najlepiej 
odpowiedzieć milczeniem. Zresztą nie taki stra- 
szny wilk, jak go malnją. Dużo tam krzyku, ba- 
łasu, wielki grzmot, a wcale żadnego deszczn. 
Panowie na Zofinie posejmikowali sobie trochę, 
przyjęli mocję młodoczeskich przewódców, napi- 
sali coś o tem, i basta. Więcej o całej tej spra- 
wie nie nie słychać, i nikt tu boleśnych westchnień 
młodoczechów nie bierze na serjo. 


W petycji, przedłożonej wa Wiedniu, podno- 


szą wszystkie oztery korpusy pragskie, a miano- 
wicie : strzelcy, grenadjerzy, piechota i szwadron 
konny, że przez powołanie do ogólnego pospolite- 
go ruszenia, korpusy te poniosłyby znaczne stra- 


ty, jakoteż ucierpiałby starodawny przywilej mie- 
szczaństwa, łe gwardja mieszczańska ma powin- 
ność w pierwszym rzędzie bronić miasta. Oprócz 
tego żąda petycja, ażeby wybranych oficerów 
gwardji pot«ierdzał cesarz. Ostatnia prośba jest 
zupełnie nzasadnioną, albowiem dotychczas wy- 
bór oficerów odbywał się bez wszelkich regnł, od- 
powiadających godności oficerskiej, Ludzie niema- 
jący odpowiedniego wykształcenia, zostawali ofi- 
cerami, co zazwyczaj wiele nieprzyjemności za 
sobą pociągało. Cesarz i jen. Welsersheimb bar- 
dzo życzliwie przyjęli deputację. 

Praski „Sokół“ pracnje nieustannie nad urzą- 
dzeniem wspaniałej uroczystości, w dniach od 24. 
do 29. czerwca odbyć się mającej. Kilkanaście 


komitetów ustanowiono i rozdano im rozmaite czyn- ` 


ności. Osobny komitet wybrano także celem przy>*768 


witania i zajęcia się „Sokołami* polskimi, który 
czynność swą w porozumieniu z tutejszymi Pola- 
kami rozpoczął, uwzględniając w pierwszym rzę- 
dzie życzenie wyrażone przez „Sokoła“ lwowskiego 
względem wspólnego mieszkania podczas pobytu 
w Pradze. „Sokoły* polscy będą więc umieszczeni 
razem w wielkiej sali na wyspie Strzeleckiej, co 
tembardziej okazuje się dogodnem, ponieważ obcy 
w tak wielkiem mieście jak Praga, a rozprószeni 
po różnych dzielnicach, nie tak łatwo komaniko- 
wać by się mogli. Śniadania i obiady wsoólne są 
już u restauratora na tej wyspie dla naszych za- 
mówione, a to za ceny bardzo przystępne, zwią- 
szcza, że drożyzna podczas zjazdu będzie. Szcze- 
gółowogo programu jeszcze niema. 

Czynności sokolakio jednak będą tego ro- 
dzajn, że pozostawią dosyć czasu do oglądania 
miasta i wycieczek w okolice. „Nasi Sokoły* będą 
przez różne korporacje praskie podejmowani. Na 
jeden wieczór zaproszą „Sokołów* polskich goście 
„u Fle k n* do siebie; jeden wieczór zajmą zapewne 
w Besedzie, dalej w Klubie polskim i t. p. Przy- 
jazd „Sokołów* naszych oficjalnie nie jest jeszcze 
ogłoszonym, vrawdopodobuie nastąpi on d. 24. 
czerwca późnym wieczorem. i uczestnicy udadzą 
się z kolei wprost do swych kwater, ażeby po dła- 


O E A E ZOK RA OB 0 A CCIE R Z PR O Z RÓ AZ O Z W A O ZZO RZ 


6 gląda w twarz Ance i zaów robi kilka kroków; Au ka. i 
potem wraca i znów staje). A na nim wyrok cięży braci, 
SZUMI MARICA 44 Turczew. Zdradzonych wyrok. 
4 j Co tobie? Dziwnie spoglądasz. Co tobie ? Turczew, (spuszczając oczy — niespokojnie). 
Poemat dramatyczny w Jednym akole (Sili się na uśmiech). p wymienił ? 
3 ą ; Anka. 
na tle wypadków bułgarskich osnuty Aaka pry» Gniewną, gdyż powracam Nie. a: twarz rozjaśnia się). 
We ez powitania. i ciga może... Beiakowa. 
EGO URBAŃSKIĘGO (Chce pocałować ją w czoło — ona cofa się). Turczew, (ucina) 
AUREL a Ha, wściekłość mną miota; k Może. 
(Dokończenie). Z Sofii jakiegoś czart nasłał włóczęgę (Robi kilka kroków i staje). 
SCENA 10 I wnet gruchuęły wieści gobligo-.. i Czemuś tak niema?... Gdyby nie te ściany, 
s Kotłuje w mieście. (Urywa). Uóż — ty „BĘ > Nie Anki głos i twarz, wierzyćbym gotów, 
wj E i (Ona milezy). s (Łagodniej, przystępując ku niej). 
Jak głucho... Otchłań e- i pne PA Anarchia górą! Hasłem dziś mord. W Sofii Pochmann 
Ha, czy te mury Zwar A fni p » Dzikich przewodzi Jakobinów szajka. i Wypogodź liczko. Nie chwila to, Anko, 
Skronie mi zgniotą... RK sh „A Nm Stryczek i sztylet — to ieh broń... Pod bokiem | Do przekomarzań kochanków, do dzieciństw. 
(Biegnie do okna 1 8 W ulicy Uzurpatorów i szaleńców rządu — p Ważna to chwila — stanowcza. 
dy snują się pogodne; Warchołów rząd i skrytobójców! (Po Chwili). Anka. 
Gar oBnarie wizędy LE na arrap [Radbym Mów. 
Czy z mego bola - r s Eomówić z tym człowiekiem. Turczew. 
Czy hańbę zna Ja - Anka, (z wymuszonym snokojem). Anko... 
+ NA A dłonią czoła). 1 ymuszonym 8! 3 | : 
(Cofa się od okua; o aaa głacho... Mówiła Z tym człowiekiem | Wiem, jak mnie kochasz. Będziesz mi posłuszną? 
wiam, Anka. 


Stójcie me myśli; myśli, nie uchodźcie 1» 
Cicho — pamiętasz, jak w snach wił się, JĘCZĄC; 
Pomnisz, jak zgrzytał?... Oh, ileż to razy 
Pocałunkami z mąk tych go budziłam; 

A on? Niepokój mój uśmiechem zbywał, 


: i płoszył lęk. 
DWA (Po chwili). Dziś — ba, dziś 


i „mi... słowa świętokradcze... 
m REP Grragorij, nie kłamiesz ; 
Ty nie przysiągłeś krzywo. Nie... ty święty ! 


SCENA 11. 


Anka. — fie rę ca czapk 
(Turczow wchodzi szybkim irr "Staje, spo- 
na stół i przechadza się PO E 


Turczew. 
Ty?... Gdzie?... 
Anka. 
Tu. 
Turczew. 
On tu był? 
Anka. 


Był tu. 


Turcza w. 
Kogo w tym domu szukał ? 
Anka, (spokojnie). 
Szpiega szukał. 


Turczew, (zmięszany). 


Szpiega?.., 


Nigdyś mnia o to nie pytał. Ty rzekłeś: 
Pójdź — i ja poszłam. 
Turczew. 
Tak, masz słnszność, 
__ [przebacz. 
Wątpić o tobie nie wolno mi. 
Z wahaniem się). 
Anko, 
Dziś snów powtórzę: pójdź! 
Anka, (drgnawsty). 
Ah? 


Turcze w, (zbierając myśli), 
‘Wierz mi — muszę. 
Muszę dziś w drogę... Matki mej majątek 


W bankn... a bank się zachwiał.. w Bnkareszcie, 
Pojmiesz więc... każda zwłoka zgubą... 
Anka, (vowściągając się w boleści). 
Boże!... 
Turczew, (skwapliwie). 
Źle jest... lecz tego nie bierz tak do serca; 
Rzecz z mem przybyciem lepszy weźmio obrót, 
Byle precz w drogę... w drogę... 
Anka, (opierając się © poręcz krzesła). 
i Tak ci spieszno? 
Tnrozew, (obejmuje ją). 
Spieszno mi, Anko... spieszno... Tam się przy- 
[szłość 
Rozgrywa twoja. Białym tym rączętom 
Już nie do żmudnej pracy. Fruwać tobie, 
Jak motylkowi po kwieciu wiosennem, 
Różach bez cierni... Pięknaś, młodaś, masz mnie, 
Żyć ci wesołe, 
Auka, 
Oh, muie też wesoło. 
Tureczów, (prowadzi ją ku okna). 
Morzem popłyniem. Widzisz ten parowiec? 
Patrz jak w przystani dumnie się kołysze. 
On nas uniesie w dal. 
Anka. 
To russka flaga. 
Nieprawdaż — russka ? 
Turczew, (uiespokojnie). 
Tak. 
Anka. 
To dobrze... dobrze... 
Grożna to płachta, mocarstwa to faza! 
Pod jej ochroną popłyniem bezpieezni. 
Turczew, (uniesiony radością). 
Co słyszę ?.. Wczora flaga ta mej Ance 
Zgorszeniem była... Jakże mnie twój spokój 
Zachwyca! Żadnych skarg, łez, ni oporu. 
Przystęp więc dajesz rozsądkowi. Z krajem 


Przykro się żegnać, ztąd i bladość twoja; 
Nie dłago jednak potrwa ta rozłąka; 
Wrócim. W Bułgarji zapanuje spokój 
I w sorcach naszycb. 
Anka. 
Tak, smętarny spokój. 
(Upomina się). 
Patrz, jak im spieszno. Parowiec już dymem 
Bucha i sygnał wywiesza. 
Turczew. 
To dla nas 
Syguał. Spiesz Anko; statkowi czas w drogę. 
Anka, (coraz gwałtowniej robiąc piersiami — 
powoli i z naciskiem). 
Tak więc być musi? 
Turczew. 
Stanowczo. 
Anka. 
Grotowam. 
Lecz nim przestąpię próg — również stanowczo 
Zagadki żądam rozwiązania. 
Turczew. 
Jakiej ? 
Anka. 
Czujnie na piersi kryjesz ty przedamną 
Talizman. Memu ujść on nie mógł oku. 
Dwakroć pytałam — i dwakroć napróżno. 
Całns gorący nie jest odpowiedzią !... 
Widzieć go muszę, ten talizman. 
Tarczew, (zmięszany). 


Dziecko, 
Spojrzyj — tam sygnał wywieszono... 
Auka 
Pokaż! 
Co wiedzieć chciałam, wiem... Lecz ty prze- 
[demu 


Ukrywać żadnej nie miesz tajemnicy : 
Męża dla ciebie rzuciłam i dziecko... 
Pokaż ! 


2 


giej podróży odpocząć, dzień 25. czerwca nazna- 
czony jest tymczasem na oglądanie Pragi, pud- 
czas gdy „Sokoły“ czescy z prowincji w dniu 
tym i następnym do Pragi przyjadą. Najwspanial- 
szą uroczystością będzie pochód wszystkich „So- 
kołów* w niedzielę 26. czerwca przez Pragę na 
Śmichów do lokalu na Cesarskiej łące, w któ- 
rej się ćwiczenia gimnastyczne odbędą, chociaż 
poawolenia do tego pochodu polteja jakoś udzielić | 
się dotychczas waha i niepewnem jest, czy się też 
odbędzie. W każdym razie będzie to uroczystość 
sokolstwa słowiańskiego „z Austrji* wspaniała. 
Zaznaczam wyraźnie : sokolstwa z Anustrji, 
wstrzymując się na razie na prośbę prezesa „S0- 
koła" praskiego z dalszemi uwagami. Zjazd” bo- 
wiem będzie czysto fachowym, gimnastyczuym, 
bez wszelkich tendencyj politycznych. 

Sensację zrobiły wieńce z Pragi na pogrze- 
bie Kraszewskiego, ułożone z kart wizytowych 

„Ustrzedniej Maticy szkolskiej*. Kart takich używa 
się w Pradze zamiast zwykłych wizytowych, ku- 
pując je w księgarniach po 2 centy. Korzyść z 
tego jest dla Maticy ogromna, bo przypada zysku 
czystego 11/s centa od sztuki. Myśl ta używania 
kart Maticy, jako wizytowych, przynosi owoce i 
z pewnością przybierze rozmiary wielkie, byle do 
rzeczy wziąć się energicznie, a energia u Cze- 
chów w sprawach rozwoju narodowego niesłycha- 
na. Dotychczas wydrukowano kart takich 250.000 
i rozprzedano do jednej, tak że zarząd Maticy 
kazał nowych 100.000 sporządzić, które w obieg 
puszczone będą. Posyłam wam na okaz taką kartę, 

z jakich się teraz wieńce pogrzebowe sporządzają. 
Kirt takich używa się także do zaproszeń, kore- 
spondencyj i t. p. 

Jak już w Gazecie Narodowej donosiliście, 
odbyło się w Pradze staraniem „Kinbu polskiego“ 
świetne nabożeństwo żałobne za Kraszewskiego. 
Dodam tylko, że cała kolonia polska obecną była 
na tej uroczystości, B Czesi zachwyceni byli prze- 
ślicznem kazaniem proboszcza ks. Janoty, jakoteż 
ustawieniem katafalku i przesudnych kwiatów, na 
wzór, jak się u nas w Polsce urządza. 

Sympatję nadzwyczajną zjednało sobie tu 
młode, bo przed trzema miesiącami założone To- 
warzystwo polskie, urządzeniem tego nabożeństwa 
kościelnego, ponieważ było tu zwyczajem dotychczas 
czczenie sławnych mężów przy muzyce i kieli- 
szku. Klub polski rozwija się pomyślnie, wydział 
pracuje około dobra Towarzystwa z niezmordowa- 
ną gorliwością, w krótkim czasie zrobiono bardzo 
wiele. Klub posiada skromną, lecz doborową bi- 
bliotekę, własną czytelnię w Cajć Imperial, w któ- 
rej się prawie wszystkie najgłówniejsze pisma 
polskie znajdują, nie tylko dla członków Klubu 
ale też dla wszystkich w Pradze zamieszkałych 
lub przez Pragę przejeżdżających Polaków. Dzien- 
niki i czasopisma otrzymuje Towarzystwo po czę- 
ści bezpłatnie, po części za opłatą kosztów nakła- 
dowych. W gronie swojem liczy Klub bardzo wie- 
la Czechów, którzy się sprawami tegoż gorąco 
zajmują. Zaledwie minęły czynności urządzenia 

„Święconego*, dalej dwóch wielkich zabaw domo- 
wych i nabożeństwa Żałobnego za Kraszewskiego, 
a już rozpoczął wydział nową czynność nad urzą- 
dzeniem przedstawienia teatralnego w teatrze 
Śmichowskim na korzyść kasy zapomogowej Klu- 
bu. Dyrektor teatru p. Szwauda z ochotą odstąpił 
teatr a przedstawienie odbędzie się w dzień Św. 
Stanisława 8. maja. Daną będzie wyborna kome- 
dja Fredry „Mentor“. Między aktami koncert ka- 
peli teatralnej z utworów polskich. Po teatrze 
g.W wielkich lokalnościach teatralnych „u Libusze* 
odbędzie się polska zabawa domowa z tańcami dla 
szłonków i tylko zaproszonych gości Zysk ma- 
terjalny będzie niezawodnie dosyć okazałym. 


— 


Fundusz burs 
dla dzieci nauczycielskich. 


Czytamy w Śskole: 

Komisja zawiadująca tymczasewo z ramienia za- 
rządu głównego Tow. pedag. funduszami burs, przy- 
gotowała właśnie sprawozdanie Z dotychczasowego 
stanu funduszów, a to celem powzięcia wniosków, ilu 
wychowanków już w tym roku będzie mogło być po- 
mieszczonych. Ze sprawozdania tego dowiadnjemy się, 
że po dzień 31. marca b. r. wpłynęło ogółem na ten 
cel, po strąceniu wydatków administracyjnych, zł. 
316414 Z tej ogólnej kwoty przypada 3/, do fundu- 
szu rezerwowego, t. j. zł. 2373'11, do obrotowego 
aaś zł. 79103. 

De zebrania ogólnej sumy 3205'83 zł. przyczy- 
niły się poszczególne oddziały Tow. pedag. następu- 
jącemi kwotami: 

Lwów 665'56 zł., Kraków 304'73 zł., Śniatyn 
23545 zł., Gródek 22066 zł., Rohatyn 13115 zł., 
Nadwórna 128: 70 zł, Złoczów 126'68 zł., Mielec 
1156:35 zł., Przemyśl 106'31, Jasło 88:90 zł, Czort- 
= b T E E zk Paa ZCZKA | | | LLdkdkł 87 97 zł., Busk 87:50 zł., Mościska 87 13 zł., 


Turczew, (na stronie). 
Dragana huczy mi przestroga : 
„Strzeż przed nią karty. Jać radzę, Batakow ..* 
Anka. 
Milczysz ? 
Tnrczew. 
Amulet to od złego oka... 
Anka. 
Nie kłam. To chyba wiarołorstwa dowód !... 
Zdradzasz mnie. Kochasz inną. Woniejące 
Kryjesz liściki lub sploty jedwabne... 
Pokaż ! 
Turczew, (promieniejąc). 
O, głup! Dragan |... Nie zna kobiet. 
(Do niej). 
Zazdrość więc tylko ?... Zazdrość ?.. Bądź spo- 
[kojną, 
Ciebie jedyną ubóstwiam. Nie, Anko, 
Nie woniejące to listy miłosne... 
(Dobywa z zanadrza kartę i podaje jej). 
Widzisz tę pieczęć ? Ona mi ochrania 
Życie... 
Anka, (rozwinąwszy papier z widocznem ocią- 
ganiem się, drgnąwszy, na stronie). 
Nikczemnik. 
(Oddaje mn kartę). 
Turczew. 
Jest-żeś teraz pewną P 
Anka, (blada, nieruchoma). 
Tak. Jestem pewną. 
Turczew, (całując ją w czoło). 
Spiesz więc; czas uchodzi, 
W drogę!.. Na sygnał odpowiem sygnałem. 
(Przystępuje do okna i wpatruje się w stronę 


portu. Anka stoi strętwiała. Z dalekiej odległości 
daje się słyszeć chór: „Szumi Marica,* przy któ- 


Jaworów 84'69 zł, Kałasz 8240 zł., Brzeżany 82 zł., 
Stanisławów 79'45 zł., Ropezyce 7632 zł., Żywiec 
75:34 zł, Biała 58'30 zł, Mikołajów 5476 zł., 
Tarnów 50 zł, Sokal 37:55 zł., Borszczów 33 zł., 
Drohobycz 27 z. ., Tarnopel 2580 zł, Radziechów 
24:70 zł., Nowy Targ 14'35 zł. Bochnia 10'18 zł., 
Kołomyja "4 zł. — Ogółem 3205'83 zł. 

Nietylko nie nie zebrały, ale nawet nie zapro- 
ponowały oddziałowi głównamu delegatów, oddziały: 
Brody, Brzozów. Dolina, Jarosław, Nowy Sącz, Rze- 
szów, Sambor, Sanok, Stryj (pożar), Tłumacz, Trem- 
bowła, Wadowice i Krosno. 

Oddział tarnowski przysłał ryczałtowo zł. 50, 
nie proponując delegatów. 

Powyższa tabelka jest rzeczywiście bardzo pou- 
czająca. Podczas kiedy jeden z najuboższych kątów 
naszego kraju, Nadwórna, złożyła na ołtarzu bratniej 
ofiary wcale pokaźną kwotę 12870 zł, bogate mia- 
sta jak Brody, Nowy Sącz, Rzeszów, Sambor itd. nie 
dały ani centa; Tarnów rzucił odczepnego 50 zł, a 
Kołomyja, miasto nietylko bogate, ale posiadające 
w najbliższej okolicy ogromne zakłady przemysłowo- 
górnicze, dysponujące milionami, złożyła 4zł. A wszak- 
że ta Kołomyja, to klasyczna ziemia naszych malkon- 
tentów, nieprzebrana w pomysły, bujające rozkosznie 
na niwach Głosu Nauczycielskiego. Ileż tam nie ua- 
dano i nie nadrukowano 0 koniecznem polepszeniu 
doli nauczyciela , chciano nawet wysyłać w tej spra- 
wie deputację do monarchy ! Marne słowo nic nie ko- 
sztuje, a daje rozgłos, mniejsza o to czy pochlebny, 
czy ośmieszający. Skoro jednak przyszła chwila udo- 
wodnienia czynem swej „przychylności dla nauczyciel- 
stwa, nasi „wiecowicze* woleli się cofnąć w zacisze 
domowe, by spocząć na laurach, co prawda bardzo 
tanich. 

Środki znalazłyby się, ale niestety nie mamy lu- 
dzi, choć nie brak kandydatów na trybunów i dygni- 
tarzy, gotowych wszędzie mówić „my*, choć rzecz 
przeprowadzono, niestety, bez „nich*. 


Z Izby sądowej. 


(Adwokat przed sądem). 
Lwów d. 25. kwietnia. 


P. przewodniczący ogłasza odmowną uchwa- 
łę trybunału względem wniosków postawionych 
powtórnie przez podsądnego, przesłuchania świad- 
ków  Berzewiczy'ego. Kryształowskiego i ks. 
Szpytka, Teichmana i Jabłońskiego, ponieważ oko- 
liczności na które mieli być przesłuchani są ma- 
łoznaczne. 

Następnie przystąpiono 
dalszych Świadków. 

Świadek dr. Tadensz Skałkowski, adwo- 
kat krajowy, zaprzysiężony, zeznaje, Że on w imie- 
niu hr. Skarbka Demenkę Janiszewskiemu przez 
dr. Jackowskiego sprzedał. Obliczenie odbywało 
się między świadkiem i dr. Jackowskim. Byli 
tam wówczas, oprócz kontrahentów, Kobyliński, 
Manastyrski, Wiśniowiecki i Widajewiez. O ile 
się świadkowi zdaje, kontrakt był wówczas czy- 
tany; Świadek przypuszcza, że Jauiszewski sły- 
szał co czytano. 

Nestępnie podsądny zaczyna wypytywać 
świadka drobiazgowo, jaki był stół, przy którym 
Janiszewski siedział, gdzie stała sofa i t. p. oko- 
liezności już niejednokrotnie omówione. 


Przewodniczący zniecierpliwiony przerywa : 
To są takie okoliczności, że ja już dziś tylko nie 
wiem, czyście jedli tam obiad czy nie! Ogólna 
wauołość; nawał na ustach  podsądnego widoczny 
jest lekki uśmiech. 

Świadek dr. Józef Blamenfeld lat 61, re- 
jent, za zgodą stron, z uwagi na przysięge służ- 
bową, niezaprzysiężony, zupełnie czystą polszczy- 
zną zeznaje, że kontrakt kopna sprzedaży Saruek 
u niego się robił, podpisały go zaś strony w bió- 
rze pana namiestnika. Jackowski kiłka razy, do 
roku miewał u Świadka czynności. Jle razy, świa- 
dek nie pamięta. Zresztą zeznaje szczegóły już 
znane, 

Świadek Jan Wiśniowiecki, kandydat al- 
wokacki podówc:as dapendujący u adwokata dr. 
Malinowskiego, zaprzysiężony, był przy kupnie 
Demenki, którą sprzedano za 175.000 zł. Zadatku 
wziął hr. Skarbek 5000 zł. Po podpisanin kon- 
traktu hr. Skarbek, no odliczenin różnych należy- 
tości i cieżarów, wziął może ze trzydzieści kilka 
tysięcy. Śp. Janiszewski nic wówczas nie mówił; 
w ogóle był małomówny „co najwyżej mowił dwa 
słowa na godzinę.“ Zresztą świadek powtarza zna- 
ne już szczegóły, przez poprzednich świadków 
stwierdzone. 

Zast. prok. Zminkowski. Obligacje 
złożone tu przez podsądnego zawierają inne nu- 
mera, aniżeli były na obligacjach lombardowa- 
nych w banku austro-węgierskim i suma nie zga- 
dza się także. Zamiast 2.750 zł. złożono tu 
2.500 zł. 


do nrzes!uchania 


rego dźwięku „7 ==zrar="wietigf" "ot" WO Op sią ostatnia scena aż do 
zapadnięcia zasłony. Turczew poniewa czerwoną 
chustą ku przystani. W tej chwili Anka rzuca 
się ku drzwiom, zrywa ze Ściany z dywanika pi- 
stolet, mierzy w Turczewa i strzela). 


Turczew, (śmiertelnie ugodzony w plecy, Od- 
wraca się i obarąoz chwyta się karczowo futry- 
ny okna). 

Byè... Tyt! 
Anka. 


Giń zdrajco! (Tnrczew pada.) 


SCENA OSTATNIA. 
(Wbiega Kmetica.) 
Kmetiwa. 
Cóżeś uczyniła?! 
Anka, (głucho.) 
Ty za uczciwy, Gregoryj... Twej dłoni 
Szkoda do mordu... Tamten winien śmierci — 
Masz oto trupa. 
(Upuszcza pistolet.) 
Kmetica. 
Nieszczęsna |... 
Anka, (szepcząc, wskazuje ku niebn.) 
Gregorij... 
Tam mi przebaczą .. 
Kmetica, (po chwili walki.) 
I ja ci przebaczam... 
Pójdź. Chcę zapomnieć. 
(Zbliża sie ku niej.) 
Anka, (przyciska dłoń jego do ust.) 


Bóg zapłać... Bóg zapłać... 
Za późno! 


(Wyrywa mu z za pasa kindżał i przebija się. 
Kmetica konającą chwyta w objęcia.) 


(Zasłona spada.) 


GAZETA NARODOWA z Środy 27. Kwietnia 1887. 


Dr. Jackowski. Jedynie losy, które wy- 
grać mogą, prowadzą się w książkach Ściśle ce do 
numerów. Inne papiery zaś komulatywnie. Obliga- 
cje mają taką samą wartość, jak banknoty, W ja- 
ki sposób to się stało, podać nie umiem. Wyjeż- 
dżając zostawiłem u siebie te same obligacje, 
które mi wręczono. Może później, gdy klienci 
rozmaici zgłaszali się po depozyta, zamieniono 
takowe. 

Na dalsze zapytanie zast. prokuratorji odpo- 
wiedział dr. Jackowski, iż nadwyżke wypłacił 
w gotówce bank austro-węg. osobie, która zgłosiła 
się z listem lombardowym. Podsądny nie wie, 
kto zgłosił się do banku po (pieniądze: 

* 
* 
Siódmy dzień rozprawy. 
Lwów d. 26. kwietnia, 

Posiedzenie rozpoczęto o godzinie 91/, przed 
południem. 

Przed rozpoczęciem przesłuchania dalszych 
Świadków, dr. Jekeles z uwagi, że p. zastępca pro- 
kuratorji przywiązuje wagę do zamiany obligacyj 
indemnizacyjnych, co zdaniem mowcy jest okoli- 
cznością podrzędną, wnosi, by wezwano znawców 
ze sfery bankowej i tychże przesłuchano na okoli- 
czność, że obligacje jako papiery niewygrywające, 
megą być tylko wylosowane, zresztą żadnym ia- 
nym fluktuacjom nie podlegają. Dalej wnosi mo- 
wca, by zażądano urzędowych kart kursowych 
z ostatnich lat, które wykażą, że obligacje inde- 
mnizacyjne od. długiego już czasu w pozycji: „żą- 
dają 105 — płacą 104“. W końcu dr. Jekeles 
oświadcza, że, ponieważ w rachunkach okazała się 
jakaś dyferencja, może około 50 złr., otrzymał 
polecenie od p. Jackowskiej złożenia kwoty 400 
zł. na ewentualne uzupełnienie braków. 

Zast. prok. uważa powyższe wnioski obrony 
za zbyteczne, a wnosi 2e swej strony wezwanie 
urzędnika z banku austro-węgierskiego, który 
przy realizowaniu lombardu był obecnym. 

Dr. Jekeles nie widzi potrzeby wzywania 
tego urzędnika, ponieważ wiadomem Jest, że dr. 
Jackowski zagrożony wówczas nwięzieniem, znaj- 
dował się po za granicami państwa, a więc zre- 
alizowaniem lombardn zajmować się nie mógł. 

Zast. prok.: Urzędownie to nie jest 
skonstatowane. 

Dr. Jekeles: Jest, ponieważ akt oska- 
rżenia dr. Jackowskiemu nie mógł być doręczony. 

Zast. prok.: Machiuą tego wszystkiego 
nikt inny nie mógł być tylko dr. Jackowski i on 
pozostawił informacje. 

Podsądny: Tylko te które złożyłem do 
aktów sądowych. 

Przewodniczący przyjmuje 400 złr. w depo- 
zyt sądowy i oznajmia, że uchwałę na powyższe 
wnioski trybunał wyda później. 

Następnie miał być przesłuchanym Świadek 
Wolf Hauser, nad którego zaprzysiężeniem wy- 
wiązała się dłaższa dyskusja między zast. prok. 
(za) a obroną (przeciw). 

Trybunał udał się na ustęp celem narady 
nad postawionemi wnioskami. 

Po przerwie półgodzinnej przewodniczący 0- 
głasza uchwałę trybunału. Wedle tejże odmówio- 
no żądaniu obrońcy by wezwać zniwców banko- 
wych i zażądać kart urzędowych kursu, ponieważ 
pierwsze jest wszystkim wiadome, a o drugiem 
można się w danym razie przekonać z Gasety 
Lwowskiej. Zresztą zbyteczne to jest, ponieważ 
zupełnie nie usprawiedliwia naruszenia depozytu. 
Trybunał nie przychylił się także do wniosku zast. 
prok., ponieważ w odezwie banko anstro-węgier- 
skiego jest uwidocznione kiedy i w jakich okoli- 
eznościach degozyt: został zrealizowany. W końcn 
trybunał uchwalił zaprzysiądz świadka Wolfa 
Hansera. 

Zast. prok. p Żminkowski, z powo- 
du odmownego załatwienia jego wniosku, zastrzega 
sobie ewentualne zażalenie nieważności. 

wiadek Wolf Hanser, wyznania mojże- 
szowego, lat 45 liczący, ubrany po starozakoune- 
mu, w jarmułce, z pejsami, oświadcza, że nie umie 
dobrze mówić po polsku, bo wielu wyrazów nie 
rozumie. 

Przew. A my nie będziemy rozumieli po 
niemiackn. W śledztwie zeznawałeś pan po polsku 
proszę i teraz tak tłómaczyć. 

Świadka na wniosek towarzysza obrońcy dr. 
Horowitza, zaprzysiężono nie na biblii lecz na to- 
rze. Swiadek po zaprzysiężeniu całuje torę. 

wiadek po opowiedzeniu w jaki sposób pro- 
ces między nim a śp. Janiszewskim powstał, ze- 
znaje dalej, że gdy do zgody przyjść nie mogło, 
udał się do dr. Jackowskiego, ala teu mu powie- 
dział, że Janiszewski „całkiem się śmieje z tego 
i nie chce się zgodzić. « Wówczas Jackowski po- 
wiedział mu: „Rób proces, ja „einrede* (obrony) 
nie będę robił. u Na te świadek odpowiedział, że 
się boi procesów, ze go „Ojciec nie uczył robić 
procesa* — lecz dr. Jackowski powiedział mu, 
by się nie bał a im o większą sumę za- 
akarzy tem lepiej. Przy powiedzeniu tem 
Jackowskiego nie było nikogo w pokoju. Wówczas 
świadek „poszedł po kupcach* i zebrał od nich 
10 nazwisn adwokatów. Z temi udał się do dr. 
Jackowskiego, który wszystkich wykreślił tylko 
zostawił nazwisko dr. Luki Dr. Luka także uspo- 
kajał go i powiedział, że się poradzi z Jackow- 
skim. Wtedy się zaczął proces, bo do zgody nie 
przyszło. 

Przew.: Czy dr. Luka pytał się pa- 
na, dlaczego o tak wielką pretensję skarzysz ? 

wiad.: Miał się pytać a ja miał odpo- 
wiadać. (Wyrażenie to oznacza, że Świadek nie pa- 
mięta.)Janiszewski świadkowi także wytoczył dwa 
procesa; jeden z n ch na 5.500 zł. Wszystkie te 
procesa są do dzisiejszego dnia nie załatwione. Jac- 
kowski chciał zię ze świadkiem godzić, chciał mu 
nawet dać gotówką 22.000 zł. i 5000 zł. w zasie- 
wach, ale świadek wówczas nie chciał, ponieważ 
jeszcze miał za co proces prowadzić, Później za 
poradą dr. Roińskiego zgodził się z Widajewiczem na 
20.000 zł. „ponieważ już dłużej nio mógł wytrzy- 
mać.“ W sumę tę wliczona jnz jest kaucja w Wwy- 
sokości 12.750 zł. Kuponów od kaucji nie pozwo- 
łono świadkowi odcinać, ponieważ obawiano się 
(dr. Jackowski), że kaucja za mała. 

Na pytanie radcy Dnniawicza Świadek od- 
powiada, że dlatego mu radził podsądny, by za- 
skarżył o to Janiszewskiego i to o tak wielką 
sumę (300.000 złr.), ponieważ „jak Janiszewski 
zobaczy pozew, zaraz się pogodzi*. 

Jackowskiemu świadek nic za poradę nie za- 
płacił ani nie obiecywał. 

Przed obroną świadek przed nikim się na 
Jackowskiego nie skarżył, Ani przed p. Kahane 
ani przed Schafferem. 

Na pytanie obrońcy dr. Jekelesa świadek 
podaje, że nie pamięta, czy mówił, że wytoczy 
proces Janiszewskiemu i zabierze mu Sarnki, a 
jeśli to mówił, „to może przez Śmiech,* dalej 
Świadek nie pamięta, czy mówił „e, to będzie 
moje, bo mu rabin bełzecki tak powiedział.* 

Przew. p. Poglies odczytuje list Hau- 
sera z sierpnia 1883, pisany do dr. Jackowskiego, 
w którym prosi o odesłanie 400 złr. i zaasygno- 
wanie drzewa. 


Hauser powiada, że list tan napisany 
został z jego polecenia, gdyż on pisać nie umie. 

R. Duniewicz. Czy pan po wniesieniu 
obrony skarzył się na dr. J.? 

Hauser. Tak, bo przyszła na mnie ko- 
misja. 

R. Duniewicz pyta, czy mówił o ra- 
binie. 

Hauser. Może być, iż ja mówił to na 
śmiech, iż rabin bełzki przyznał mi Sarnki. 

R. Duniewicz. To były więc kpiny, 

Dr. Jackowski. Gdy objąłem sprawę po 
dr. Siterskim, Kahane przyszedł z Hauserem do 
mnie, który mówił, że projekt co do Sarnek po- 
twierdzony został przez Janiszewskiego i Siter- 
skiego, potrzeba by na to włożyć w Sarnki i go- 
rzelnię 80.000 zł. Na to się nie zgodziłem. Po- 
zbyć go się nie mogłem. A on ciągle mówił, ja 
nie chcę procesa — tylko ugody. Janiszewski był 
zagrożony — Hauser przedstawił mi pretensje, 
pomiędzy temi za gorzelnię 80.000 zł., zanetowa- 
łam to, mówiłem z Janiszenskim , zacząłem 
w Sarnkach dochodzić. Pokazało się że pretensje 
były nieuzasadnione, nie do przyjęcia, Co do go- 
rzelni — straeił na niej zupełnie, zapieczętowano 
ją. Otworzył rynsztok, zapuścił do gorzelni — 
stała pod wodą, zrujnował budynek, Powiedzia- 
łem, że mu nic nie dam. Jak przyszło do obsie- 
wów — to powiedział mi Naumowicz że nie ob- 
sieje. Nie miał inwentarza. Siedział ciągle u ra- 
bina a na szabas sprosił do siebie zwykle 60 
osób, był to bardzo prawowierny żyd. Sprowadzi- 
łem komisję, stwierdzono ten stan, Ksiądz Win- 
nicki i rejent Burzyński chcieli ugodę przeprowa- 
dzić, że Hauser biedny, stracił wszystko. Hauser 
Fa ciągle hazuką i rabinem. Ofiarowałem mu 

1.000 zł. aby się zaraz ustąpił — chociaż zło- 
śliwie wiele uszkodził. Rano dostałem list od p. 
Burzyńskiego, że Hauser na to się nie zgadza — 
pomimo, że oświadczył, iż zdaje się na ten sąd 
polubowny. 

Proszę o wezwanie rejenta Bnrzyńskiego z 
Bursztynu i kanonika Winnickiego; nieprawdą jest 
że ofiarowałem mu 22.000 zł, Hauser personalo- 
wi memu przyrzekał Bóg wie co, aby mnie na- 
mówili do ugody, nie chciałem, gdyż nie mu się 
nie należało. Pomimo to byłbym Janiszewskiemu 
peradził aby mu kaucję wydał. Hanser w grudniu 
żądał 15.000 zł. a oni mu dali 20.000 zł. Zresztą 
nie ma w jego zeznaniach słowa prawdy. Zarzut 
dwulicowości jest nieprawdziwy, zastępowałem naj- 
sumieuniej Janiszewskiego. Hauser ciągle straszył 
procesami, wyprawiałem go nie raz za drzwi. By- 
łem niesłychanie oburzony na dedukcję jego pro- 
cesu. Nie doradzałem Hauserowi przesadnego tego 
procesu, musiałbym był przecież zato coć chcieć, 
albo być jego dobrodziejem. 

roszę jeszcze raz 0 wezwanie Chune Griina 
na scharakteryzowanie prawdomowności Hansera, 
to jego dobry przyjaciel. Nieznajomy jakiś pan 
konferował z Griinem i Hanserem. Być może, że 
Hauser na mnie wygadywał, aby mnie skompro- 
mitować przed Janiszewskim. Proszę, aby świadek 
został aż do przesłuchania innych świadków. 

R. Duniewicz. Ofiarował mu pan wobec 
rejenta i księdza 11.000 złr. i zwolnienie z ża- 
siewów. Czy to było odszkodowanie, czy też z 
kaucji ? 

Dr. Jack. Kancję uważałem za przepadłą, 
odczepnego ofiarowałem mu 11.000 złr. 


R. Duniewicz. Czy obiecał 22.000 złr. i 
kaucję ? 

Hauser. Nie, bez kancji. Obiecał mi 
22.000 złr. 


Zast. prok. Żminkowski. Czy przed wy- 
toczeniem procesu był zrobiony dowód ku wie- 
cznej panini 

Dr. Jack. Tak jest. (Konstatują to z aktów.) 

Na tem odroczono rozprawę do godziny 4tej 
popołudniu. 

(Rozprawa potrwa jeszcze przynajmniej do 
soboty), 

i 


Qniesiona konfiskata. 


Nr. 88 Czasu z dnia 19 bm. został skonfs- 
kowany za wiadomość, nowtórzoną dosłownie z pół- 
urzędowej Sonn- u. Montags Ztg. donoszącą o za- 
opatrzeniu wojska w nowe karabiny. 

W sprawie tej zamieszcza Czas dzisiejszy 
orzeczenie Sądu krajowego karnego w Krakowie, 
która cytujemy dosłownie : 


L. 5980. 
P. Antoni Kłobukowski 
odpowiedzialny redaktor i wydawca „Czasu 
w miejscu. 

C. k. Sąd krajowy karny w Krakowie ja- 
ko sąd prasowy, na podstawie $. 498 p. k. o- 
rzeka : 

1) treść telegramu umieszczonego w Nrze 
88 Czasu z dnia 19 kwietnia 1887 r., poczynają- 
cego się od słów : „Sonn- u. Montags Ztg. pi- 
sze,“ — a kończącego się słowy: „zaopatrzenie 
wojska w nowe karabiny dokouane,* nie mieści w 
sobie istoty czynu Atut] a w szczególności 
szpiegostwa z $. 67 k 

2) zarządzona sie ck. Prokuratorję Pań- 
stwa konfiskata tego Nru Czasu zostaja uchyloną, 
a tem samom 

3) nie ma powodu do zakazu rozpowszech- 
niania tego artykułu i 

4) do zarządzenia zniszczenia zabranych e- 
gzemplarzy. 

Powody: 

W artykule inkryminowanym powtarza autor 
wiadomość przez Sonn- und Montags Ztg. poda- 
ną, kiedy i w jaki sposób armia austro-węgier- 
ska w nowe karabiuy ma być zaopatrzoną. W roz- 
powszechnienia tej wiadomości widzi prokuratorja 
państwa znamiona zbrolni szpiegostwa z §. 67. 
kod. karn. 

Trybunał atoli zapatrywania tego podzielać 
nie może. 

Z osnowy drugiego ustępu $. 67 kod. k. bo- 
wiem, jakoteż z tendeucji tego całego $. jest wi- 
doczne, że o zbrodni szpiegostwa tylko na ten 
czas może być mowa, jeżeli ktoś w tajemny, za- 
kazany sposób wywiaduje się (auskundschaftet) 
o zarządzeniach wojennych, lub wojskowych, przez 
państwo w tajemnicy utrzymywanych, i to w tym 
celu, aby obcemu państwu o tem donieść i tym 
sposobem własnemu państwu szkodę, lnb eż ob- 
cemu państwu przysługę wyrządzić. 

Potrzeba zatem przedewszystkiem wykazać, 
że zachodzi powyższy zły zamiar. Okoliczność, że 
tu mamy do czynienia tylko z postępowaniem 
przedmiotowem — stanu rzeczy bynajmniej nie 
zmienia, ustawa bowiem w tej mierze żadnej róż- 
nicy między „postępowaniem przedmiotowem 8 pod- 
miotowem nie uczyniła, a zresztą jest rzeczą zu- 
pełnie naturalną, że twierdząc, iż artykuł inkry- 
minowany mieści w sobie znamiona zbrodni — 
potrzeba wyka za é te znamiona, a jednem z naj- 
pierwsych i najważniejszych jest właśnie znamię 
złego zamiaru, bez którego o istocie zbrodni mo- 
wy być nie może. Tymczasem trybunał w da- 
nym wypadku nie znajduje, aby autor miał był 
zamiar zdradzić obcym państwom tajemnicę i 


przez to monarchię austro-węgierską na niebez- 
pieczeństwo narazić, zwłaszcza, że znanym jest 
powszechnie przyjaźny stosunek ga- 
zety Sonn- u. Montags Ztg., jakoteż gaze- 
ty Czas do rządn, a zatem gazet tych o tak 
wrogie i niecne zamiary pomówić niepodobna. 

Nadto przedrukowania powyższych wiado- 
mości z Sonn= u. Montags Złg. nie można kłaść 
na równi z wywiadywaniem się o takowych (Aws- 
kundschaften). Mogłoby tylko jeszcze zachodzić 
pytanie, we wniosku prokaratorji państwa niepo- 
ruszone, atoli w myśl $. 262 pk. do obowiązków 
trybunału należące. czy telegram iukryminowany 
nie mieści w sobie znamion występku z art. IX. 
ustawy z dnia 17. grudnia 1863 Nr. 8/863 d. pp., 
który naówczas ma miejsce, jeżeli ktoś w piśmie 
drukowóm ogłasza wiadomości, dotyczące planu 
i kierunku operacyj wojska lub fioty, albo ru- 
chów siły i pozycyj. wojska lub okrętów, albo 
stanu twierdz, albo wreszcie przechowywania lub 
transportu potrzeb wojennych, jeżeli już z natury 
tych wiadomości, lub okoliczności towarzyszących, 
widoczna, iż przez to interesa państwa mogą być 
na niebezpieczeństwo narażone, albo jeżeli wyda- 
nym został osobny zakaz rozpowszechniania tych 
wiadomości, 

Atoli trybunał w artykule inkryminowanym 
nie znajduje ani nawet znamion tego występku. 
Wiadomości bowiem w tym artykule zamieszeżo- 
ne nie odnoszą się do żadnej kategorji okoliczno- 
ści, które w przytoczonej ustawie szczegółowo są 
wyliczone, powtóre rospowszechnianie wiadomości 
o czasie i sposobie zaopatrzenia armii w nowe 
karabiny nie zostało żadnem rozporządzeniem za- 
kazane, wreszcie z uwagi na to, że sprawa ta 
w marcu b. r. we wspólnych delegacjach była 
traktowaną, a teraz najprzód przez Sonn- u. Mon- 
tags źtg., gazetę w Wiedniu wychodzącą, rządowi 
przyjaźną, została poruszoną, przyjąć nie można, 
aby autor powtarzając ją, mógł był sądzić, iż 
przez to interesa państwa na niebezpieczeństwo 
naraża. 

Uchwała niniejsza nie jest prawomocną, 
gdyż prokuratorja państwa zgłosiła przeciw niej 
zażalenie. 

Z c. k. sądu krajowego karnego. 

Kraków d. 23. kwietnia 1887. 

Cieczkiewice. 


s k 
* 


Otóż orzeczenie to jest bardzo zajmującem 
przedewszystkiem dlatego, że sąd krajowy kra- 
kowski podaje obszerne, gruntowne i przekony- 
wujące motywa — co gdzieindziej się nie 
praktykuje, gdyż podają tylko paragrafy, na pod- 
stawie których artykuł został skonfiskowany. Da- 
lej jest to chsrakterystycznem. że sąd krajowy 
powiada, iż jeżeli się twierdzi, że artykuł inkry- 
minowany mieści w sobie znamiona zbrodni, to 
potrzeba wykazać te znamiona, co u nas n. p. 
także się nie praktykuje. Ostateeznie bardzo wa- 
żnem jest i to, że sąd krakowski powiedział naj- 
wyraźniej, iż rozpowszechnianie takich wiadomo- 
ści żŻadnem rozporządzeniem zakazanem nie zo- 
stało. 

Spodziewać się należy, że powyższy wyrok 
będzie dla prokuratoryj wskazówką, jak według 
prawa postępować mają. 


Kronika miejscowa i zamiajscowa. 


Lwów dnia 25. Kwietnia. 

* Marszałek krajowy, hr. Jan Tarnowski 
zwidził wczeraj w towarzystwie dr. Hossarda zakład 
kulparkowski, 

* P. Oktaw Pietruski, prezesa Wydziału kra- 
jowego, wyjechał za dłuższym urlopem do Włoch. 

* Henryk Sienkiewicz powrócił z Abbazji i za- 
mieszka w Kaltenientgeben, a rodzinę swoją tj. matkę 
i dzieci umieszcza ną letni pobyt w pobliżu Rodaun 
pod Wiedniem. 

* Zmarli we Lwowie: Marja Smolkowa, matka 
adwokata tutejszego i porucznika 30. pułku — Dr 
Waszkiewicz, lekarz pułkowy 15. pułku. 

Daniel Reicher, żołnierz polski z roku 1868, 
następnie skazany na Sybir do rot aresztanekich, 
zmarł w Krakowie w 41 roku życia. 

W Andrychowie zmarł lekarz miejski dr. Gn- 
staw Schneider, w 37 roku życia. 


* Przeniesienie wyż. sądu kraj. rozpo- 
częło się wczoraj. Przewożono akta registratury do 
nowych ubikacyj wyższ, sądu w domu adw. Stromen- 
gera, dawniej Banku włościańskiego, przy ulicy Ja- 
giellońskiej. 

* © sprawie teatru letniego toczyła się 
wczoraj wieczorem dyskusja w Towarzystwie poli- 
technicznem. Referent wybranej ad hoc komisji, pan 
Janowski, zaproponował dwa miejsca, jako najodpo- 
wiedniejsze (?) pod budowę teatru, a to na szkar- 
pach, poniżej t. zw. ronda, ku placowi Strzeleckiemu 
i plac przed szkołą św. Zofii, albo w ogóle park 
Stryjski (2). 

Budowie teatru letniego w ogrodzie miejskim 
— wszyscy Bię «przeciwili. W głosowaniu przyjęto 
wnioski komisji, i postanowiono udać się w tej 
mierze do magistratu z przedstawieniem w drodze 
urzędowej. 

Zgromadzenie, któremu przewodniczył p. Kovacts, 
było nader liczne. 

Sprawa ta przyjdzie pod obrady Rady miejskiej 
we czwartek 28. b. m. Przeważać ma między ra- 
dnymi zdanie, że zezwolić należy na wybudowanie 
teatru letniego w ogrodzie miejskin na przeciąg lat 
pięciu. 

* Senat uniwesytetu krakowskiego uchwa- 
lił udzielić przy sposobności inauguracji nowych gma- 
chów swoich dyplom dr. filozofii także arcyksięciu 
Rudolfowi, w uznaniu jego prac naukowych, przyro- 
dniczych i krajoznawczych. Rektor uniwersytetu, 
prof. St. Tarnowski, miał w tej sprawie wczoraj po- 
słnchanie u arcyksięcia, który, zapytywany już poprze- 
dnio przez namiestnika Zaleskiego, odpowiedział, że 
ten zaszczyt ze strony sławnego uniwersytetu sprawi 
mu największą radość, 

* Wystawa krajowa w Krakowie. Na Bło- 
niach wytyczono już plac pod wystawę i rozpeczęto 
bndowę stajen. Zatwierdzony już został plan założenia 
ogrodu na wystawie i przesłany ogrodnikowi miej- 
skiemu do wykonania. Budowa pawilonu głównego 
rozpocznie się niebawem. 


* Nowy koncept straży pożarnej w Kra- 
kowie. Kurjer Krakowski otrzymał od Sybiraków 
sprostowanie, w  którem znajdujemy następujący 


ustęp : 

Przedstawiciele Sybiraków i 
Wychodźców zgłosili się do jednego z członków komi- 
tetu prosząc o wyznaczenie dla ich grupy miejsca 
w orszaku pogrzebowym ś. p. Kraszewskiego. 

Na to otrzymali od komitetu wykonawczego od- 
powiedź odmowną: „z powodu, iż grupa Sybi- 
raków i Wychodźców nie jest korporacją 
protokółowaną, przeto miejsca w pocho- 
dzie mieć nie może“. 

Sprostowanie te podpisali: Bruno hr. Dąmbski, 
4. Hofmeister, Dr. Jan Jodłowski, Dr. Włady- 
słuw Krajewski, A. Ryssard. 


W E a. 

* Jubtlensz arcyks. Albrechta. Wczoraj wie- | 
czorem wszystkie muzyki ! odegrały wielki capstrzyk 
z powodu 60-letniego jnbilenszu służbowego aroyk8. 
Albrechta. Wydział krajowy wysłał do arcyksięcia 
Albrechta telegram gratulacyjny, na który nadeszła 
wczoraj bardzo nprzejma odpowiedź, 

Z Wiednia donoszą o tym jubileuszu 25. 
b. m.: 

„Cesarz przybył dziś pierwszy do pałacu arcy- 
księcia, aby mu powinszować i podziękować za pełne 
ofiar usługi. Aroyks. Rudolf i inni arcyksiężęta, oraz 
arcyksiężne, tudzież ks. Leopold bawarski, wyrazili 
jnbilatowi osobiście życzenia. Aroyks. Albrecht przyj- 
mowa? następnie deputacje obn Izb Rady państwa, 
wojskowe ciało dyplomatyczne i jeneralicję, pod prze- 
wodnictwem jenerała broni Bauera, wreszcie deputacje 
oficerów marynarki, pod przewodnictwem wice-admi- 
rała Sternecka. 

Dziennik rozporządzeń wojskowych Ogłasza roz- 
kaz cesarza do armii, polecający obwieszczenie całemu 
zbrojnemu wojsku własnoręcznego pisma cesarskiego, 
wystosowanego do areykięcia Albrechta. |: 

Dziennik ten ogłasza nominację arcyksięcia 
Albrechta na naczelnego właściciela 5 pułku korpusu 
artylerji. h 

Wieczorem odbył się we Wiedniu przy ulewnym 
deszczu wojskowy korowód z pochodniami na cześć 
jabilata. 

* Tygodnik ilustrowany wystąpił z nową 
próbą mmarykańskiego iście pośpiechu, poświęcając 
ostatód awój numer w dziale artystycznym pogrzebowi 
Kraszewskiego. Do wykonania tego zadania użyła 
redakcja najcelniejszych sił rysowniczych krakow- 
skich: pp. Stachiewicza, prof. Piocarda, W. Łuskinę, 
S. Tondosa i Cz. B. Jankowskiego. Robotą całą kiero- 
wał redaktor Tyg. ilustr. p. Tadeusz Czapelski. 
Artyści zdołali uchwycić na papier wszystkie główne 
momenta żałobnej uroczystości, zatem: wystawienie 
trumny w krypcie pijarskiej, mowę prezesa Akademii 
umiejętności przed Pijarami, nabożeństwo żałobne 
w kościele N. Marji Panny, wyruszenie pochodu 
z tejże świątyni, wreszcie złożenie zwłok do grobu 
na Skałce. Nadto spotykamy tu wideki kościołów 
Pijarów i Paulinów oraz sarkofag, T. Prylińskiego. 
Piękną w pomyśle jest karta tytułowa Stachiewicza, 
lecz najwspanialszym z całego numeru szkic tegoż 
artysty, przedstawiający cały pochód pogrzebowy na 
olbrzymim rynku. Szkie ten, podłożony kolorem, jest 
nowością trafnie zastosowaną. : 

W części literaokiej tegoż numeru znajdujemy 
następnjący, wydrnkowany z autografu ostatni wier- 
szyk Kraszewskiego, datowany z Schinznach d. 30. 
listopada 1886. 

„Nie mieć nad głową dachu, ni kąta na ziemi. 
Być ściyanym złoczyńcą, wzgardzonym tułaczem, 
Przybłędą się nazywać pomiędzy swojemi , 
Zmczynać dzień od jęku, a kończyć go płaczem, 
Napróżno żebrać pracy i błagać spokojn, 
Bzyderstwami być gnanym, smaganym potwarzą, 
Zw, ky bez walki, pobitym bez boju, — 
Takim dzió losem boże wyroki mię karzą... 

Ale mocen i wielki Pan atol nad światem | 

1 dał moc katom, aby po serca ich probie 
Niewinnych łes się pomścić n d bez serca katem, — 

Zemstę za okrucieństwa pozostawił sobia." 

» P. Zygmunt Słupski, były redaktor Gazety 
Radomskiej, otrzymał od krakowskiej policji nakaz 
opuszczenia Krakowa. Powodem wydalenia jest 'podej- 
rzenie o zaburzenie spokojności publicznej, popełnione 
w głośnej rozmowie w winiarni. W pomieszkaniu p. 
S. odbyła się rewizja. P. Słupski niedawno temu 
miał odczyt we Lwowie i w Krakowie. 

* Rodzina“, stowarzyszenie wzajemnej pomocy. 
Na zgromadzenie rady nadzorczej, odbyte w niedzielę, 
przybyło 15 delegatów. Przewodniczył zgromadzeniu 
p. Tadeusz Czarkowski. Sprawozdanie zarządu za rok 
1886 stwierdza stały rozwój towarzystwa, choć na 23 
oddziałów © jest takich, które nie dają znaku Żyeia. 
Qsłonków rzeczywistych przybyło 282, a wspierają- 
oych 26. Książeczek udziałowych wydał zarząd do- 
tychczas 1093, a członków wspierających jest wogóle 
192. Człokami honorewymi zamianowano panie: Czar- 
kowską w Paryżu i Leonową Sapieżynę we Lwowie, 
tudzież p. Wiktora Ouławskiego w Paryżu, który od 
trzech lat przysyła regularnie po 100 zł. Ogół fun- 
duzzów Towarzystwa wzrósł już wyżej 12.000 zł. 
Sam fundusz żelazny wynosi 8.745 sł, a uprawnio- 
mych do emerytury członków jest 18. Dotąd jednak 
ani jeden nie jest jeszcze inwalidą. Fundusz stypen- 
dyjny ma uzbieranych już 1.203 zł. i gdy dosięgnie 
2000 zł., będzie wprowadzony w życie. Do budżetu 
sarządu na r. 1887 wstawiono 718 zł. na możebne 
sapomogi, tak, ża w razie nieudolności członek otrzy- 
mywać będzie 75, wdowa 50, a sierota 25 procent 
wkładki. 

Do nieczynnych oddziałów należą: Bóbrka (27 
członków), Bochnia (17), Brzeżany (18), Brzozów (9), 
Jarosław (29), Kołomyja (14), Kraków (20), Łańcut 
(24) i Nadwórna (16). Zarząd centralny zapropono- 
wał rozwiązanie tych oddziałów, ale zgromadzenie o- 
parło się temu i poleciło zarządowi, aby przystąpił 
raczej do ich reorganizacji. 

Projektowane zmiany statntów odroczono do 
przyszłego zjazdu, który się odbędzie w Stanisła- 
wowie. 

Na wniosek p. [hnatowicza polecono tarzą- 
dowi, aby w drodze stósownej wyjednał dla Towa- 
rzystwa uczestnictwo w funduszach państwowej loterji 
dobroczynnej, ewentualnie postarał się o własną 
loterję. 

Na wniosek p. Bilewicza ma się zarząd zastano- 
wić nad zlaniem „Rodziny“ z istniejącem stowarzysze- 
niem dyetarjnszów i urzędników. 

Stałym sekretarzem zamianowano p. Stefana 
Wicherka, a buchhalterem p. Szildera Stanisława. Do 
komisji rewizyjnej zostali wybrani: Czernicki Józef, 
Zielonka Ludwik, Bromilski, Ihnatowicz i Dulęba 
Bronisław ; wiceprezesem towarzystwa dr. Kazimierz 
Bliziński, B członkami zarządu: Jakób Bilewicz, Wa- 
lenty Kowalówka, Bolesław Mikuliński, Zenon Rojek 
i Paweł Stwiertnia. 

* Walne zgromadzenie członków stowarzy - 
szenia rymarzy, garbarzy, kuferników, siodlarzy i ta- 

ieerów na odbjtem d. 24.b. m. posiedzeniu, w obe- 
Piki komisarza urzędowego P. Jakubowskiego, wy- 
brało na następne trzechlecie przewodniczącym pana 

Walichiewicza, a zastępcą p. Jana Tkacza. 


Miltei korporacji wynosi % d. 31. grudnia 1886 r. 


1817 Sy. Cesarz udzielił z przywatnej swej szkatnły 


gminie Srednia, w powiecie przemyskim , na budowę 
szkoły, zapomogę W kwocie 100 sł. i 
Krwawa bójka. Leib Bath, rzeżnik, pokłócił 
z Chają Kupferschmidt, żoną kotlarza, dnia wozo- 
koło godziny 10 rano, na placu targowym, 
iadomiony mąż Chai, Eliasz Kupferschmidt, 
biegł żonie na pomoc. Kupferschmidt, chcąc żoną 
poai ° natnika uwolnić, chwycił Bacha za barki í 
‘a? nožem, który Bach w ręku 
ty. Bach, który ucieczką 
'rzymany i będzie do 

- lety, Kupferschmidt 
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GAZETA NARODOWA z Środy 27. Kwietnia 1887. 


+ Wypadek na kolei Karola Ludwika. Jo- 
nasz Eck, handlarz drzewa z Janowa, 46 lat liczący, 
ojciec 10 dzieci, podczas przesuwania wagonu napeł- 
nionego drzewem, odniósł onegdaj o godzinie 10. rano 
nader ciężkie uszkodzenie cielesne. Przyrząd do ha- 
mowania zgruchotał mu lewą nogę. Według urzędo- 
wego doniesienia naczelnika stacji Podzamcze, stało 
się to pod rampą i Eck miał samowolnie rozporządzić 
przesuwanie wozów. 

+ Dzieciobójstwo. W Kierlikówce , powiatu 
bocheńskiego, niezamężna Marjanna Białka nowona- 
rodzone swe dziecię płci żeńskiej porzuciła trzodzie 
chlewnej do pożarcia. Szczątki zwłok zostały znale- 
zione, poczem wyrodną matkę odstawiono do sądu 
w Wiśniczu. 

* Wiadomości policyjne z dnia 26. kwietnia. 
Skradziono Maurycemu Loszkowiczowi pod l. 47 
nl. Żółkiewaka zimowe palto oliwkowego koloru. wart. 
25 zł. i kożnszek czarny barankowy. —  Aronowi 
Lempertowi z Pomorzan, z wozn na placu zbożo- 
wym, kożuch podszyty bronzową materją wartości 12 
zł, w którym się znajdowało 32 zł. w bank- 
notach. 

Zgubiono 4 klucze od kasy egniotrwałej, 
pierścień sygnet złoty z emalią ciemno czerwoną. 

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi : 

Przy wietrze południowo-wschodnim i przawa- 
żnie ozystem niebie ubiegła doba była pogodną. 
Srednia temperatura doby była 16.6* O., najwyższa 
22.60 ©., najniższa w nocy 8.89 C. 

Stan barometru zredukcwany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 763.7 mm. 

Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
na wyspach Faróer i wynosiła 745—750 mm., zwy- 
Żka na morzu Białem i wynosiła 770—765 mm., 
zniżka drugorzędna utworzyła się między Wilnem a 
Kijowem. 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
W południe dnia 26. kwietnia. 

Wiatr silniejszy pełndniowo - wschodni, średnia 
temperatura doby około 15° ©., niebo w części za- 
mglone, powietrze miernie wilgotne i niespokojne, po- 
godnie. 

+ Jutro dnia 27. kwietnia: św. Peregryna — 
św. Arystarcha. 


We Wiedniu odbył się 20. b. m. sensacyjny 
proces. Ajent Franciszek Pęrnold utrzymywał miłośny 
stosunek z 26-letnią Marją Pressler. 24. lutego b. r. 
po bursliwej scenie zazdrości strzeliła namiętna ko- 
chanka do Pernolda z rewolweru. Kola przebiła klatkę 
piersiową Pernolda i dotychczas nie została ztamtąd 
wydobytą.  Charakterystycznem jest, że Pernold 
w pierwszej chwili nie chciał przyznać, że kochanka 
strzelała do niego i twierdził przed komisją sądową, 
że popełnił samobójstwo. Dopiero później wydała się 
rzecz cała. Marję Pressler oskarzono 6 usiłowane 
skrytobójstwo, sąd przysięgłych zasądził ją jednak 
tylko, za przestępstwo przeciw bezpieczeństwu, życia na 
4 miesiące aresztu. 

Zamach. Kurjer Warssawski donosi: O- 
trzymujemy z Rygi wiadomość o zamachu, którego o- 
fiarą padł miejscowy policmajster p. Własowskij, do 
niedawna zajmujący w Warszawie stanówisko pomo- 
Własowskij dokonywał oso- 
biście w jednej z jatek rewizję sanitarną, a znalazł- 
szy kilkaset fnntów mięsa nieświeżego, polecił ów 
produkt skonfiskować. Rzeźnik stawił opór i porwaw- 
szy nóż pchnął nim p. Własowskiego w piersi. Rana 
ma być śmiertelna. 

W Gałacn, w Siedmiogrodzie, spaliło się dnia 
22. b. m przeszło 100 domów, przyczem kilka osób 
poniosło śmierć w płomieniach. 

— Towarzystwo łekarskie w Kijowie na osta- 
tniem swem posiedzeniu, jak donosi Ażj. Słowo, 
wybrało na członka honorowego, protomedyka dr. 
Alfreda Biesiadeckiego ze Lwowa, a na członka czyn- 
nego dr. Henryka Dobrsyckiego z Warszawy, 

— Młodzież polska w Paryżn zawiązała kasę 
pomocy, mającą na celu zaspokojenie potrzeb dora- 
Źnych, zwłaszcza wpisów. Członkowie płacą po frankn 
miesięcznie. 

— Sprzedaż Qjcowa, tej uroczej „naszej Szwaj- 
carji“, ma nastąpić w lipou b. r. 

— Następcą wrocławskiego księcia biskupa zo- 
stanie koadjutor Stumpf ze Strasburga. 

— Wychodztwo. Ds. Posnański pisze: Z Trze- 
meszna donoszą, że od dwóch już tygodni przejeżdżają 
przez miasto liczne rodziny, udające sią za morze 
sznkać lepszego bytu w nieznanych sobie krajach. 
Nietylko ludność wiejskia, ale i mieszkańcy miasteczek 
opuszczają ziemię rodzinną i udają się na niepewne 
losj za morza. Brak wiejskiego robotnika da się 
uczuć dotkliwie i nową zada klęskę juk i tak w opła- 
kanym stanie znajdującemu się rolnictwu. 

— Pisma polskie w Ameryce. Perjodyczne 
piśmiennictwo polskie w Ameryce coraz obszerniejsze 
przybiera rozmiary, w miarę mnożenia się stowarzy- 
szeń i wielu instytucyj polskich. Ważniejsze czaso- 
pisma noszą takie tytuły: „Gaseta Katolicka*, „Dzień 
Świąteczny”, „Wszystko przez serce Jezusa i Marji“, 
„Dzwonek“ (są to pisma treści religijnej), „Kurjer 
Ghicagoski*, „Gazeta Chicagoska", „Polak w Ame- 


— 


ryce", „Ziarno“. „Krytyka“, „Zgoda“, „Wiarus”, 
„Tygodnik Powieści i Romansów* i „Lekarz Do- 
nowy“. 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Z teatru. Nowy przedsiębiorca teatru p. Wł. 
Barącz z wynajdywaniem talentów ukrytych, nie ma 
jakoś szczęścia. Po fatalnym debiucie p. Niżankow- 
skiego w „Marcie*, zaprodukował nam znowu wczó- 
raj młodą naiwną, figurującą na afiszu jako panna 
Stefania Lubosz. Wystąpiła ona w „Broni niewieściej 
i powinna była szan. przedsiębiorcę teatru, będącego 
zarazem reżyserem, przekonać już na próbie, że do 
tej roli nie posiada wcale warunków. Jest to rola 
popisowa dia takiej Popielki, a u nas dla panny 
Pysznik, wymaga prawdziwego talentu „z Bożej ła- 
ski“ — wymaga warunków scenicznych i pewnej 
rutyny. Tego wszystkiego panna Lubosz dotychczas 
nie posiada, trudno zresztą żądać, ażeby debiutantka, 
ukryta w zaciszu jak skromny fijołek, pewnego wie- 
czora przemieniła się nagle w artystkę. Na to po- 
trzeba pracy. Później dopiero wystąpić będzie może 
mogła panna Lubosz w rolkach epizodycznych, nigdy 
zaś naiwnych ról powierzać jej nie będzie można. 
Nie nadaje się do tego jej indywidualność. P. Barącz 
powinienby publiczności oszczędzić takich ekspery- 
mentów. 

Dziś „Don Cezar“. Jutro „Francillon", 

— Teatr ruski pp. Biberowieza i Hryniewie- 
okiego zjeżdża d. 30. b. m. do Czerniowiec, gdzie 
już 30. b. m., odbędzie się pierwsze przedstawienie 
w teatrze miejskim. Odegraną zostanie opera narodo- 
wa Artymowskiego „Zaporożec za Dunajem“. D. 1. 


maja odegrają „Halszkę z Ostroga“ 
D. 3, 4. i 5. maja wystąpi 
rjański, artysta opery lwowskiej, 
Pragi. 
Teatr powyższy zasługuje na jak najwi 
poparcie i spodziewać się należy, że r A a 
dozna najlepszego przyjęcia. 


Ogonowskiego. 
gościnnie p. Fjo- 
przed wyjazdem do 


Ogłoszenie konkursu na premia dla 
literatów polskich z fundacji Franciszka Kochmana, 
Wydział krajowy Królestwa Galicji i Lodomerji wraz 
z Wielkiem księstwom Krakowskiem podaje niniej- 
szem do wiadomości publicznej co następuje : 

Franciszek Kochman, urzędnik rządowej Izby 
obrachunkowej wa Lwowie, zmarły dnia 8. marca 
1866 roku, przeznaczył rozporządzeniem ostatniej woli 
z dnia 1. stycznia 1864 i 23. grudnia 1865 część 
swego ruchomego i nieruchomego mienia na utworze- 
nie fundacji, mającej po wieczne czasy nosić nazwę: 
„Fundacja Franciszka Kochmana dla premiowania 
literatów polskich." 

Majątek tej fundacji, ulokowany w 4*/o i 5% 
listach zastawnych galicyjskiego Towarzystwa kredy- 
towego ziemskiego, wynosi obecnie w nominalnej 
wartości 24.000 zł. wyraźnie Dwadzieścia cztery ty- 
siące złotych austr. wal. i złożony jest w kasie Wy- 
działu krajowego. Wydział krajowy też w myśl listu 
fundacyjnego jest władzą, w której rękach nietylko 
zarząd tego majątku spoczywa, ale także i kontrola 
nad należytem wykonywaniem wszelkich w tymże li- 
ście fundacyjnym objętych postanowień. 

Celem wprowadzenia w życie fundacji rozpisuje 
się niniejszem konkurs z prekluzją w dniu 31. mar- 
ca 1888 roku a to na ten raz na dwa premia, je- 
dno w kwocie Tysiąca (1000) złotych, drugie Pię- 
ciuset (500) złotych austr. wal. dla dwóch dzieł za 
najlepsze uznanych, i wzywa się wszystkich litera- 
tów polskich bez różniey w którym kraju i pod ja- 
kim rządem żyją, ażeby w ciągu tego trzylecia dzie- 
ła swoje, o ile je uważają za godne ubiegania się o 
te premia, przesyłali do Lwowa pod adresem Wy- 
działu krajowego. 

Na mocy listu fundacyjnego mogą być dopu- 
szczone do konkursu wszelkiego rodzaju płody auto- 
rów polskich w języku polskim, z wyjątkiem jedynie 
dzieł treści religijnej i teolegicznej. 

Mogą to być ntwory równie autorów żyjących 
jak i już zmarłych — w tym drugim razie jednak z 
zastrzeżeniem, ż6 jeżeli są to dzieła już drukowane 
za Życia autora, to im tylko w ciągu trzech pierw- 
szych lat od jego zgonu prawo do konkursu słaży ; 
jeżeli przeciwnie są to prace jeszcze nieogłoszone dru- 
kiem, to przyznana im nagroda przedewszystkiem na 
wydrukowanie dzieła użytą być powinna. 

O pracach autorów jeszcze żyjących samo się 
rozumie, że jedynie książki drukiem już ogłoszone 
mają prawo do konknrsu. 

Dawniejsze jednak publikacje niż z roku 1878, 
jako roku o 10 lat wyprzedzającego preklnzję ni- 
niejszego konkursu beg różniey, ozy ich autorowie 
żyją lub nie, nia będą mogły być przyjmowane a to 
w myśl $ 18 lista fundacyjnego. 

Własność dzieła wynagrodzonego służy autoro- 
wi i nadal. 

Nagroda przyznana dziełn drukowanemu autora 
już zgasłego, przypada na rzecz jego spadkobierców ; 
gdyby zaś takich nie było, wtedy komisja kon- 
kursowa orzecze na jaki cel ma być obrócone to 
premium. 

Do załatwienia czynności połączonych z oce- 
nianiem dzieł i przyznawaniem nagród, utworzoną 
jest konkursowa komisja fandacyjna, którą w myśl 
listu fundacyjnego powołoje Wydział krajowy. W 
skład tej komisji wchodzą obecnie następujący pa- 
nowie : 

JW. Oktaw Pietruski, jako członek Wydziału 
krajowego i przewodniczący ; 

Dr. Zygmunt Samolewicz dyrektor gimna- 
zjum i dr. Gustaw Roszkowski profesor uni- 
wersytetu, jako dwaj kuratorowie fundacji; z pomię- 
dzy zaś przedstawieieli zawodu naukowo-literackiego : 
Dr. Alfred Biesiadecki radca Namiestnietwa, czło- 
nek Akademii nmiejętuości; dr. Ludwik Kubala 
profesor gimnazjalny; Władysław Łoziński poseł na 
Sejm i do Rady państwa; dr. Antoni Małecki czło- 
nek Akademii umiejętności, poseł na Sejm i członek 
dożywotni Izby panów; Zygmunt Sawczyński ck. dy- 
rektor geminarjnm nanczycielskiego i poseł do Rady 
państwa. 

Jakkolwiek komisji tej słnży prawo wynagra- 
dzania dzieł i takich, która na konkurs nie zostały 
nadesłane, wzywa się jednakże wszystkich autorów 
polskich, którzy prawo i widoki do osiągnięcia na- 
grody mieć sądzą, aby nieomieszkali wziąć udziału 
w konkursie, komisja bowiem nie bierze na się od- 
powiedziałności za możliwe przeoczenie dzieła, godne- 
go nagrody a nienadesłanego do ocenienia. 

Uprasza się wszystkie pisma polskie o bezpła- 
tne powtórzenia niniejszego ogłoszenia. 


Z Rady Wydziała krajowego Królestwa Galicji 
i Lodomerji wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem. 

We Lwowie, dnia 21. marca 1887. 
Grott. 


— Z Warszawy donoszą, iż dyrekcja teatrów 
toczy układy z Ricordim, księgarzem I wydawcą drie? 
Verdi'ego w Medjolanie, w kwestji nabycia dla sceny 
warszawskiej najnowszej opery Verdi'ego p. t. „Otel- 
lo“. Nadesłane w odpowiedzi do dyrekcji teatrów 
warunki są trochę trudne do przyjęcia; Ricordi za- 
żądał bowiem 4.000 franków za muzykalia (partytura 
i głosy orkiestrowe), a nadto na rzecz kompozytora 
ośm procent od każdego przedstawienia. 

Ostatni numer Kłosów w części arty- 
stycznej podaje portrety niedawno zmarłych ś. p. Wa- 


oława Dąbrowskiego, prezydenta miasta Lwowa, i dra 


Adama Chałupczyńskiego. 


Dział ekonomiczny. 


Pierwsza węg.-galicyjska kolej żelazna 
rozpisała oferty na bndowę drugiego toru kolejo- 
wego na dłngość 58.6 kilom. między Cbyrowem a 
Zagórzew, z wyłączeniem wykupienia grantów, 
deBtarczenia materjałn żelaznego i drzewnego ua 
mosty i budowla nazieume, dalej z wyłączeniem 
robót na stacjach i w tanelu, co już oddano za 
osobną rmową. Koszta całego obecnie ogłoszonego 
przedsiębiorstwa na linii preliminowane są w kwo- 
cie 715.966 zł. 60 ct. 

Oferty należy zgłaszać najpóźniej do 4, maja. 


Ostatnie notowawia produktów. 
1 d. 26. kwietnia 1867 


Lwów: pszenica 8.50 do 9.10, żyto 5.40 do 590, 
jęczmień 4. — b 725, owies 451) do 560. groch 5.— do 
525, wyka 4.— do 525, rzepak 9.— do 5.10, Inianka 
—— do —.—, kaniczyne ozerw. 30). - do 45.—, koniozyna 
biała 36— do 59 --, koniczyna szwedzka 40— do 55,—, 

Tarnopol: pszenica 840 do 9.—, żyto 530 do 
5.80, jęczmień 380 do 6.50, owies 450 do 540, grach 
5. - do 8—, wyka $4— do 510, rzepak 8.50 do 9,— 
lnianka —.— do —.--, koniczyna czerw 30,— do 45 -” 
At biała 45 — dn 65.—, koniczyna szwedzka 45 — 

o 70.—, 

Podwolłoczyska : PA mi 840 do9.—, żyto 520 
da 560, jęczm. 8.75 do6.—, awies 4.50 do 555, groch 
450 do 7.-:, wyka 4— do £70, rzepak 9.— do 915 
lnianka --. do ———, koniezyDa czerwona 28 — do 43 JE 
GORZE biała 40 -- do 60.-—-, koniczyna szwedzka 85 —- 

o 65 —, 


Jaroslaw : pasenioa 880 do 930, żyto 580 do 
6.—, jęczmień 4.— do 7.25, owies 480 do 5.70, groch 
5.— do 8.—, wyka %15 do 5.30, rzepakŃ.15 do 9-30, 
Inianka —.— do ——, koniczyna czerwona 31— do 
45.—, koniczyna biała 45.- do 66—, konicsyna szwedr. 
d 


„m (UW — 


oknach ustawili się 
elektrycznie. 


etat dodatkowy i astawę pożyc 


Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
i Chmiel za 56 kilo loco Lwów 8.— do 30.— nomi- 
nalnie. 
+ Okowita za 1.000 litr. pro. loco Lwów 23-— do 


* Okowita na termin —— do —.—. 
Pszenica poszukiwana. 


Telegramy targowe z d. 25. kwietnia : 

Wiedeń: Pszenica za 100 kilo od zł — — 
do zł, —,—, żyto od zł, — — do sł. — —, Oko- 
wita od zł. 2562 do zł 2587. 

Budapeszt: Pszenica za 100 kilo na wiosnę 
od zł. 9.23 dosł. 925; rzepak od zł. —.— do zł 


Berlia: Pszenica żółta na kwiec.-maj. 172.75 


m.; żyto —,— m. spirytus 40.30 m.; elej rzepako- 
Yere m, 

Paryż: Mąka za 159 kilo 54.— fr.; olej rze- 
pakowy —.— fr.; spirytus —.— fr. 

Nafta. Wiedeń od zł. —,— do zł. — —; Bre- 


ma loc0—,—, Hamburg loco 5.95, na kwiecień 5.90, 
na sierp -grudzień 6.30, Antwerpia na kwiec. 151/,., 
Nowy-York 6*/,. Filadelfia 6 .*/,. 


TAlEGTARy ył „Gazety Narol. 


Kraków d. 26. kwietnia. Komisja teatralna 
uchwaliła wstrzymać rozpisanie konkursu budowy 
nowego teatru na placa Św. Ducha, aż do wyda- 
nia opinii archeologów co do zniesienia budynku 
tamże stojącego. 

Wiedeń d. 25. kwietnia. Przyaresztowano 
tu niejakiego Ferdynanda Linke, 63-letniego 
lichwiarza za oszustwa wekslowe na sumę 10.000 
zł. Linke operował w najwyższych sferach, poży- 
czał jednak także biedakom na ogromną lichwę. 
Przy rewizji w jego domn znaleziono mnóstwo 
zastawów, drogocenne obrazy, starożytności itd. 
Linke uchodził za odladka. Z ostatniego procesu 
anarchistycznego okazało się, łe anarchiści za- 
mierzali wykonać na nim zamach, który się je- 
dnak nie udał. Stwierdzono, że Linke posiadał 
majątku przeszło 21/ miliona, pomimo to traduił 
się ciągle lichwą. Policja odrzuciła zaproponowaną 
przez niego kaucję i nwięziono go. 


"z o o 


Telagrany „Gazety Narodowa“. 


(Z biura korespondencyjnego). 


Wiedeń d. 26. kwietnia. W odpowiedzi na 
przemowę Neipperga, wyraził arcyksiążę Albrecht 


uajserdeczniejsze podziękowanie za wypowiedziane | 
Odnośnie | 


w imieniu całej siły zbrojnej życzenia. 
do odebranych dziś dowodów łaski cesarskiej po- 
wiedział jubilat: W uczczeniu feldmarszałka ua- 
gradza cesarz całą armie, której i on gratnluje i 
dziękuje gorąco za czyny pełne chwały i pożytku. 
Wojsko, marynarka i landwera tworzą w połą- 
czeniu silną twierdzę, i są zarazem nadzieją austro- 
węgierskiej monarchii i duma wszystkich jej lu- 
dów. W końcu zaznacza feldmarszałek, że jak 
dotąd, tak i nadal jest zadaniem dowódców prze- 
nosić pełne sławy tradycje armii na młodzież 
zdolną do dźwigania broni, wzmacniać nezucia 
przywiązania do cesarza i domu cesarskiego i obo- 
wiązku obrony całej ojczyzny, wszczepiać w nią 
ducha wierności, dzielności, karności i gotowości 
do ofiar, aby — jakiekolwiek zajdą wypadki w 
przyszłości — mógł najwyższy wódz zawsze liczyć 
na nas i mieć zaufanie w dawną sławę swoich 
sztandarów i za boską pomocą w udowodnioną 
dzielność swych ludów. 

Arcykiąże Albrecht przyjmował wczoraj na 
audjencji prezydenta ministrów, któremu dzięko- 
wał za pisemnie złożone życzenia całego gabinetn, 
przyjmował następnie prezydenta Izby posłów, a 
po nim burmistrza miasta, Uhla, który składał 
życzenia w imienia mieszkańców stolicy. 

O 4tej popołudnin odbył się obiad u arcy- 
księcia, na którym byli eesarzewicz, arcyksiążeta 
Jaa, Fryderyk, Wilhelm, Rainer, liczni jenerało- 
wie, a pomiędzy nimi ks. Hohenlohe i minister 
Welsersheimb. 

Prezydent Smolka miał do arcyksięcia na- 
stepującą przemowę : „Na mocy uchwały lzby po- 
słów przypadło jej urexydjnm zaszczytne zadanie, 
e okazji nodniosłej a rzadkiej uroczystości, jaką 
W. ks. Mość dzisiaj obchodzisz, złożyć Waszej 
Wysokości pełna najgłębszej czci życzenia Izby 
posłów, które racz W. W. łaskawie przyjąć. Oby 
Wszechmosny jeszcze przez długi szareg lat 
utrzymywał W. W. w pełnej świeżości ducha i 
niezłamanej sile ciała, aby danem było W. W. 
jak dotąd tak i na przyszłość kroczyć po chlabnej 
całego Życia drodze i działać ku dobru i sławie 
domu cesarskiego, państwa i armii." 

Z wielu garnizonów monarchii 


doniesienia o uroczystych obchodach jubileuszu 


Wiedeń d. 26. kwietnia. Pomimo niepogody 


wcześniej zebrałv się przed pałacem, częacią zaś 
towarzyszyły kapelom od koszar aż do pałacu. 
Długi szereg żołnierzy niosących obok kapeli la- 
tarnie i lampiony przedstawiał zajmujący obraz, 
któremn nawet deszcz z burzą nie wielką ozynił 
njmę. Przy ostatnim numerze Borenady: „O du 
mein Oesterreich“, ozwały się wśród pnbliczności 
grzmiące okrzyki. W oknie pokazał się cesarz z 
arcyksięciem Albrechtem i wskazał reką na jubi- 
lata, co wywołało entnzjastyczny zapał, W innych 
l j arcyksiąłęta, arcyksieżniczki 
i ministrowie. Plac przed pałacem był oświetlony 


Berlin d. 26. kwietnia. Reichstag odesłał 


zkową do komisji 
o kwaterunkach i dani- 
wojska w czasie pokoju, 
członków. 


budżetowej, ustawę zaś 
nach w naturaljach dla 
do komisji złożonej z 21 


" Berlin d. 26. kwietnia. Izba poselska przy- 
jeła przedłożenie kościelne w drugiem czytanin 
podług tekstu uchwalonegn przoz Izbę panów. 

, . Artykuł o dopuszczalności zakonów został w 
iaiennem głosowaniu przyjęty 230 głosami prze- 
ciw 117. 

„. Nofla d. 36. kwietnia. Rejeneja zawarła z an- 
gielską graną układ o pożyczkę w sumie 25 mi- 
lionów franków. 

Sofia d. 36. kwietnia. Porta postanowiła od- 
wołać Riza-beja. 

Sofia d. 26. kwietnia. Eksplozja w dniu 22. 
b. m. powstała wskutek rzuconej ua dom komen- 
danta wojskowego, Popowa, bomby dynamitowej. 

Wiele osób aresztowano. 

Paryż d. 26. kwietnia. Przedstawienie opery 

Wagnerowskiej „Loheagrin“ zostało odroczone, 

Londyn d. 26. kwietnia. 
oświadczył rząd: Ruch powstańczy Ghilzajów nie 
wzrasta, przeciwnie, zostali oni kilkakrotnie po- 
bici przez wojska afgańskie. 


nadchodzą 


arcyksiecia Albrechta, z współudziałem ludności. 


odbyła się wczoraj serenada wszystkich kapeli 
wojskowych garnizoun wiedeńskiege przed pała- 
cem arcyksięcia Albrechta, przy wepółudziale ol- 
brzymich mas ludności, które częścią o wiele 


W Izbie gmin 


3 


Londyn d. 26. kwietnia. Sprawozdanie 0 
toaście angielskiego jeneralnego konsnla w Filipo- 
UP fałszywe. Toast nie wspominał wcale 0 

neji. 

Bombay d. 26. kwietnia. Wojska afgańskie 
zostały w pobliżn Khelatighilzai pobite przez Ghil- 
zajów Strata wynosi kilkuset zabitych. 

Londyn d. 26. kwietnia. Izba lordów u- 
chwaliła w drngiem czytanin bil o przenoszeniu 
posiadłości ziemskich. 

Izba gmin przyjęła budżet w pierwszem 
czytaniu. Goschen oświadczył, że weźmie pod 
rozwagę podwyższenie podatkn od obcych papie- . 
rów wartościowych, 


Przyjechali do Lwowa 

dnia 26. kwietnia 1887 : 

. Hotel Źorta. A. hr. Uetner z Podkamienia. M. 
dr. Kittel z Francensbadu. T. Kielanowski z Kozłowa. 
W. Stengel z Londynu. 

„._. Hotel Francuski. H. Rodakowski z Bortnik. E. Ku- 
bicki z Kamionki. B Flechner s Złoczowa K Herling 
z Wiednia. Dr. A Łącki z Odessy. Ks. M. Dzielski z 
Gawłuszowie. Ch. Pylasinos z Lipska. 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów duia 26. kwietnia (Z Izby bandlowej.) 
I. Akcje za sztukę. 


płaca żądają 

Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m, k. 20450 207 50 

Kolej Lwow.-Czern.-Jasska . . . . . . 22925 282.50 

Banku hypotecznego gal. po 2UU zł. w.a.. 234 — 290.— 

Banka kredyt galicyjskiego po 20O pł, w.a. 215— 220,— 

L. Listy zastawne za 100 zł. 

Banku hypetecznego galicyjskiego 6°/, „bik | „am 
x Š al. 507, wyl tal; pr. 10146 10240 
. = - Eg LU 

Banku krajowego c los. i 1. +: A - 9750 

Towarzystwa kred. galic. b*ę . . . 10055 101.55 

. kredyt. gal. ziem. ©, . . . 4550 3650 
z kred. gxi. ziem. 5*/, los. w 371. 10055 101.55 
à kred. g. ziem {/ los. w4:'j,1. 33.—  94.— 
` kredytowego gal siem, 4'/4'/, 
loe. w 52 1 « . . 99— 100.— 
s kred. gal. ziem. 4*|, los. w 561. 93.—  93.— 
III. Listy dłużne za 100 zł. 

Gal. Z. kred. włoś. w likw. RY 6 pr.) 3%, 47—  50.— 

Gal. Z. kredyt. włość. (d. 50/,) D/P -. . 41.—  44— 

Ogólun. roln. kredyt. zakł. dia Gal. i Buk. 

677 ion. w l5 Tat, soote «. « « - saga SEE 
IV. Obligi za 100 z. 

Indennizacyjne gauswyj. S/o m. k. . . . 10425 105.25 

Kom. banka krajowego 45 w. a. I em. . 1UQ,— 101 — 

Połyczka krąjowa z r. 13436'/, w. a. 103.50 105.50 

Połyczka krajowa 1633 4'/%/, . . . 4.50 9650 

V. Losy. 

Losy miasta Krakowa o 16.—  18.— 
Losy missta Stanisławowa M A" 25—  28— 
YI. Monety. 

Dukat holenderski + Spi 591 6.00 
Dukat cesarski 5.94 6.04 
Napoleondor . . . 1002 10.1% 
Półimperjał rosyjski 10.34 1045 
Hube! rosyjski srebrny . 154 164 
Rubel rosyj.ki papierowy 1.11 1.18 
1U0 marek nieinieckich |. 6180 62.50 


Srebro za 100 złr, 
Kupony w srebrze 


WII. Kurs wiedeński urzędowy. 
Jednolita Renta w banknotach . . pes 

s w W srebrze 
Renta austrjaska w złocie 
50/, Renta marcowa . -N 
Atcje banku austr. węg. . . . . « . . 
kredytowego wiedeńskiego . 


Londyn a... 
Nspoleond'or . 


południem. Akcje kredytowe 282.50 
Unionbank —.—, Kolej Kar. Ludw. * 
lej południowa — —, Renta papierowa — —, 5*|, Galie. 
hip. listy zast. prem. 10175  4'/4'j, Galicyjskie listy za- 
stawne Banka Banas 96 —, 4'/,%/, gal. PRE kraj. 
z 1883 r. —.—, 56], Gal. Hip. listy zastawne .—, Weg. 
4°, renta złota 10122  Napolenudor 1005. Bosyj. ban- 
knety —'——.—, Usposobienie chwiejne. 

Berlin dnia Z5 kwietnia godz. 5 min. 40 popoł. 
Rosyjs. banknoty 173860, Akcja kredytowe 45350, Lom- 
barcy 131 50, Galicyjskie 8275 Połycz. wschod. 55,05. 
Austrj. banknoty 160.15 

Paryż 3/, Renta 8 .05 

Wiedeń dnia 26. kwietnia, godz. 1 min. 50 popoł. 
Alpiny 4.—, Węg. akcje kr 28625 Anglo-Austr. 108.75, 
Unioubank 211.75, Kolej Kar. Lud. 20550, Nordbakn 242 50 
Kalej Połud. 81.50, Kolej Alföld 181-50, Kolej p. Eblż, 
28510. Kolej lw.-czern. 229.50, Węg. Nordost. 166.—, 
Wied Commun. 124.50,  Tytoniowe ——, Galie. 
iudemuiz. 10450, Elbetal 16050. Węg. cis. losy r. 124.25 
Landerbank 233 ex, złota renta węg 4'/, 101.15, Bank- 
verein 934.—, Rosyj. rubel papier. 1.11.50 Losy węgier. 
119.50 Kredrtowe —,—. Uspozobienie: słabe 


Nades/ane. 


Wszelkie losy 


rządowe i prywatne 
kupują i sprzedają pod najkorzystniejszemi warunkami 


SOKAL i LILIEN 


dom bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenia z prowineji wykonują się bezzwłocznie 
baz doliczenia prowisji 


IDr. Maciej Krobicki 
otworzył kancelarję adwokacką w Oświęcimia. 


Przyjmnje zastępstwo w sprawach sądowych, 
administracyjnych i skarbowych. 


Mezaprzeczona zasługa. 

Dla przywrócenia włosom siwym i wyczerpanym 
barwy, siły i połysku naturalnego, żaden preparat nie 
może być porównany z tak zwanym REGENERATEUR 
UNIVERSEL pani S. A. Allen, Fabryki w Paryża, 92, 
Boulevard Sebastopol; — w Londynie i w Nowym Jorku, 

We Lwowie: w aptekach pp. Mikolaseha i Wewiór- 
skiego; w Krakowie: w aptekach pp Trauczyńskiego 
Bedyka i Wiszniewskiego. 


Dr. Stanisław Schätzel, 


adwokat krajowy w Brzeżanach, 
poszukuje natychmiast koncypienta z dłuższą 
praktyką sądową i adwokacką. 


Pociągi kolejowe. 
(Podług zegara Iwnwskiego.) 
Ze Lwowa odchodzą 


Do Krakowa . 
Do Podwołoczysk 
ə (z Podząmeza) 
Do Czerniowiec 


» Stryja . 


Z Krakowa . 
Z Podwołoczysk 

(na Podzamcze) 
Z Czerniowiec 


Ze Stryja . . 


E£ © 


224 


szule 


mezkie 


GAZETA 


NARODOWA z S 


A, Sts 


najlepszej jakości (krój francuski) na złr. 1:90, 225, 2'50 i 3. 
salonowe fason „Edison“ (nowość) zł. 325 
Kołnierze i mankiety, krawaty etc. 

skarpetki, pończochy, chusteczki jedwabne do fraka, parasole 


m 
Zginęła 
SUCZKA , maleńka, rasy kurlaudz- 
kiej. biata, ze złamaną nóżką. Zna- 
lazca otrzyma odpowiednie wyna-| 
grodzenie, ulica Syk tuska nr. 85. 
na dole na lewo. 


Dr. Berger 
specjalnie dla chorób płciowych. 


Poradnik jego 1 zł. 20 ct. 


Ul. Karola Ludwika 1 7. 


1892 Ordynacja dyskretna. LR 


Nakładem księgarni 


K. ŁUKASZEWICZA we Lwowie 


wyszedł 


Podręcznik , 
do uprawy chmielu 


Cena 30 ct, z przesyłką p 'cztową 35 ct.) 
Księgarnia utrzymuje na składz o wszyst-| | 


kie dzieła roluiczej i naukowej treści i 
poleca się do łaskawych usług. 


+ 


Premiowane na wy- 
stawach światowych: 
Londyn 1862, Paryż 
1867, Wiedeń i873, 

Paryż 1878. © 


FORTEPIANY NA RATY 
we WIEDNIU i na PROWINCJI. | 
KONCERTOWE, SALONOWE i KRÓT-| 
KIE także pianina z fabryki znanej fir- 
my eksportowej Gotfr. Eme Wilb.į 
Majer we Wiedniu oa zł, 380, 400, 450, 
500, 550. 600 do 650 zł. Fortepiany in- 
nych firm zł. 280 do 350 zł. Piaainol 
od 350 zł do 600 zł 1553 4-9 
Clavier - Verschleiss u. Leih-Anstalt A 
Thierfelder, Wiedeń VII. Burggasse 71. 


i 
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Centralnej 


Zakład fotograficzny 
DTAN.OŁAWA BIZANSKIEGO 


w Krakowie 


potrzebuje operatora 
wprawnego w pozowaniu i zdejmowaniu. 
Zgłoszenia adresować do Zakładu, plac 

Szczepański 3. 2089 3-3 


[rawa miodowa 


(Holcus lanatus) 
własnej produckji świsżą i pewną sprze-| 
daje Zarząd dóbr Ubrzeż poczta Łapanów 
po 1 zł. za korzec wraz z workiem i wol- 


PIWNICY WZOROWEJ 


zostającej pod nadzorem i kontrolą 
król. węg. Ministerstwa handlu 
Białe i czerwone, 
stołowe, deserowe i kuracyjne | 


TOKAJE, 


według szczególnych cenników które roz- 
seła na żądanie i poleca handel 


ST. MARKIEWICZA 


| 
| 
| 
| 


we Lwowie, 1703 3—? 
wyłączny zastępca dla Galicji. 


Majowych 45 kr. 

Lassere. Miesiac Marji. Nabożeństwo do 
Matki Boskiej z Lourdes 60 kr. 
Nowy miesiąc Marji. Nabożeństwo do Naj- 
świętszej Marji Panny, tudzież sto- 
gowna nauki pieśni na miesiąc Maj. 

Cena 35 kr Í 

Ka. W. Mrowiński. Miesiąc Maj poświęco- 
ny czci Najśw. Marji Pann 
kładami. Cena 60 kr. 

Ks. Jakób Nowakowski. Miesiąc Maj po- 
święcony Bogarodzicy i Niepoka anej 
Dziewicy Marji 45 kr. 

0. Prokop. Kapucyn. 
enotaceh Marji. Cena 30 kr. 

Tegoż. Miesiąc Marji czyli Miesiąc Maj. 
Cena 30 kr. 

Tegoż. Nowy miesiąc Maj rozważaniem 
prawd wiary u stóp Marji uśw'ęco- 
ny. Cena 52 kr. 

Sowiński. Na ohwałę Marji ; Nauki i przy- 
kłady na każdy dzień miesiąca z do 
daniem litanii i pieśni do Najśw. 
Marji Panny. Cena 65 kr. 

Ks. Krukowski. Kazania na nroczystości 


A odsyłką go kolei. PAR klak w Serja kosztować będzie złr. 3-— I Serja kosztować będzie złr. pe 
ziesięciu Korcy, jedynasty dodaje się EBEBEB ur” x p n » 265 D S Daali 
bezpłatnie. Proszę wprost adresować, gdyż MOB aazZY uu l a'a m'a a a TE EE aana adi liei =- "265 Ir 5 + 150 
i rzy è „| IVE ES 265 DY" Ya EMLGJ) 
Zarząd nie utrzymuje składów. uz PRAWDZIWE PIW 0 a7 3 m 025 Ti 2 113 
OPEL E w (l œg Ta Wyjście Serji I. opóźnione z powodu powiększenia nakładu Se- 
Na mi1es1ąG MAJ a P Jl „3 A. L A'A A. eq" O R, -æy © rji L, jest jednak pod prasą i wyjdzie wkrótce. 
poleca k ięgarnia a poleca r Ps 
afha 1 (tajkowsilego Restauracja i handel win 77 a aa T 
MIU ta d CJ d l an © W 11 || x zakład fotograficzno - artystyczny. 
we Lwowie. w 
A agi Coo E —— 0 W LU uuaczenoudi 
Św. Alfonsa. Niepokalane Serce "ME Jana Luc wig g” 
d rozmyślanie na miesiąc Marji la" ulica Krakowska 1. 7. a £ PEME h | a | 14 E E « 
ATA : Ei ; 
Antoniewicz. Nabożeństwo Majowe 50 kr. m Sprzedaż tego na cały świat słynnego piwa, trwa w ogóle tylko a 8 uczennica Wortha. mi 
X. A. d'Herouville. O naśladowaniu Najśw. p” przez przeciąg trzech tygodni i wciągu tego ozaau będzie cały zapas a ia . 
Marji Panny Marji na wzór naśla: *gq zawsze wysprzedanym. ai = ; a 
dowania Jezusa Chrystusa Ksiąg IV. a” Sprowadziwszy to we Lwowie jesz:ze nieznane piwo, rozpo- go E: = 
w „Sena 60 kr. wi xi cznę Apote dgk kasią = rk kwietnia o godzinie 7. wieczó*. Cenę a = A 
e ugus Ą leBiąc arji czyli ycie "gg ustanowi em; przy ardzo „.SKromnym zysku na 56 ct za lit , li mg" 4 H BU - 
Najśw. Panny wiór dla dusz we |i na to, że Wielce Szanownej Publiczności mogę zzęczywiócie Codi dy- go © s ułatwionym sposobem 4 a 
= agpi ah 80 ja mE e ? E brego i rzadkiego ofiarować, liczę zatem na jak najliczniejsze odwiedziny. — według najnowszego systemu paryskiego. m 
Nosa IE zy "018 „NOWE „Oj tar | i 0 0 00 0 5_5_AU_K_ Cały kurs trwa 1 miesiąc, codziennie po 2 godziny. , 
ara niepokałatcz; zę. suwuwawaumaaaaca s'an aa a'a n u az r 5 ROSAT dA aA oba rób papiera zza sk 
ciu N. Marji P. w 32 rozmyślaniach m KE wać w Wa U F j 
5 Każda uczennica wykończa jedną suknię kompletnie w 
p e 
P T 
£ a 
zi S 
= e 


y z Przy 


i inne święta Najśw. Marji Panny 
tudzież nauki M jowe. 
Tegoż. 


Cena 3 złr. 
Nowe nanki Majowe. Cena 1 złr. 


Płótna. Szirtingi, 
Firanki, 


Czytania majowe o 


wiele trwalsze jak pługi tego ro 
rewnianemi kółkami, dostarczamy 


Uniwersalne pługi 


Dreliszki liberyjne, 


Materja DiCIANÓ were 


we wszystkich kolorach 


meter od 35 et. 
poleca 


MAGAZYN 


F. KNAUKRA i SYNA 


„pod Złotym Lwem' 


we Lwowie, plac Kapitulny. 
Próbki na żądanie odwrotną pocztą franko. 


C. k. uprz. galic. akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie 


papiery wartościowe Ę 
i monety 
po kursie dzieanym. 


Zlecenia z prowincji wyko- 
nuje się odwrotną pocztą bez 
prowizji. 

1763 5-9 


~e =e 
„= pe 
BURŚTLQ COMR, ŁUKU "GODNA 


eałe z Żelaza 

i stali 
dzaju z drzewnemi grzędzielami ) 
po następujących cenach : 


na 3" T“ głębokości, wagi około 90 kl. 34 złr. E = 
n 4—8" 5 A ARDO SÓW AE 
RET ; 160, ]38%, w [5 s 
Bez trzusła każdy pług o 2 złr. tańszy. Wózki transportowe dls 


ochrony drogi i pługów 6 złr. 


Główny skład dla Galicji we 
własną firmą, 


STACHIEWICZ I ABRYSOWSKI 


Lwów, Rynek I 32 


polecają na sezon letni w największym wyborze po najumiarkowańszych cenach : 
— R .2.ZÓŹCZÓ Ea 


Bieliznę stołową, Dymy, Kapy pikowe i trykotowe, 
Kapy i Kocyki na łóżka, Kołdry, Pończochy i Skarpetki. 


U vv 


Wyrabiana przezemnie, powsz 
cąca Bię wódka francuzka, która kilk 


wów itd szczególnie bywa tak wa ze 


muje ustom czysty bezwonny smak, 
skóry włosow 
kiej flaszki 


każdej flaszki 
2105 1—3 


od pewnego czasu naśladowaną Ażeby temu zapobiedz, byłem zmuszony 
zmienić winiety, na tychże zewnęt zną stronę mego domu widać obrazowo 
w niebieskim kolorze i całą jako markę ochronną w budapeszteńskiej Jzbie 
han'lowo-przemysłowej zaprotokoł wać. 


WODKA FRANCUSKA 


| jako mój wyrób zaleca się j-ko środek przeciw rwaniu w członkach, odmro- 
żeniu, bolom zębów i głowy, osłabionemu wzrokowi, porażeniu, sztywności sta- 


tan a. T»kże jako Środek do czyszczenia zębów najlepiej polecona, albowiem 
nadaje połysk zębom, wzmacnia dziąsła a po ulotuieniu się Środka zarrzy- 


ojana głowie | niedopuszcza tworzeniu się łupieży. — Cena wiel- 


ej flaszki 80 ct., mniejszej 40 ct. — Przepis użycia w języku węgier- 
skim i niemieckim z poszczególnieniem moich komisjonerów dołącza się do 


Do nabycia we Lwowie u pp. Zygm. Ruckera i Wallacha i Syna. 


2002 6—12 


Ilustrowane katalogi gratis i franco. 


Umrath i Spółka, fabryka maszyn rolniczych 
Praga - Bubna. 


Lwowie, ałica Gródecka 1l. 61. 


1462 4— 10 


a g aAa. 


echnie uznana i najlepszą sławą rzczy- 
akrotn e została odazczególn'oną. bywa 


skutkiem używana do kuracji hagnia- 


niemniej służy także do wzmocnienia 


Brazay Kalman, 
w Budapeszcie, LV. M 'zeum-kórut 23. 


pod 


rody 27. Kwietnia 1887. 


poleca w największym wyborze 


MAGIZYN X 


we Lwowie. 
Cenniki na Żądanie gratis i franko. 


NE SEZON 1885. JE | 


PARASO 


poleca 


Magazyn Henryka Millera 


ulica Halicka 1. 6. 2127 1—12 


QeeQ0eeO0e+OeeDeeOe00900vQ9 
$ Ces. król. uprz. galic. akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


wydaje od dnia 1. kwietnia 188% r. począwszy 


we Lwowie 
i przez filja w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu 


4-sysriaty kasowe 


81/0 płatne w 30 dni po wypowiedzeniu, 
0/ ) 


najnowszego 
fasonu 

ubierane i Entouteas 

sztuka od 1:50 do 15 zł. 


i 


„ n * 


n 
LJ 


10 
41/2075 90 


Lwów, dnia 1. kwietnia 1857. 


»” n fad 


O 


Dyrekcja. 
(Przedruk nie będzie płacony.) 1765 8—? 


eeQeeQeO0eQ0eeO0eeQ00++0ee0 
Cena zniżona o 25,- 


Mając zapewnioną większą ilość prenumeratorów na ilustracje do 
powieści H. Sienkiewicza 


„2 © FO E>* 


zniżam z dniem 1. kwietnia prenumeratę w ten sposób, że 


dużego wydania małego wydania 


i dwa staniki, jeden zmniejszony, drugi powiększony. 
Oatly kurs Kosztuje 10 »=łr. 
Zapisywać się można codziennie od godz. 3—6 popołud. 

Lekcje w domach 
za godzinę od jednej oso 


po 1 złr. 
wóch osób. 


pi pasie 
y., po Lzł. 50et. od 


Ulica Sykstaska I. 


| 31. parter. 


HAWBURGSK0-AWERYKAŃSKIE 
TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ. 


Bezpośrednia komunuikacya pocztowa 
pomiędzy Hamburgiem a Nowym Yorkiem 
w każdą środę i niedzielę, 
pomiędzy Havrem a No wym Yorkiem 
w każdy wtorek, 
pomiędzy Szczecinem a Nowym Yorkiem 
co 2 tygodnie, 
pomiędzy Hamburgiem a Indiami Zach. 
3 razy miesięcznie, 
pomiędzy Hamburgiem a Mexykiem 
raz w miesiąc. 
Parowce pocztowe tego Towarzystwa podają bardzo dobrą 


sposobność do podróżowania w kajutach i w środkowyoh 
przedziałach; utrzymanie w cznsie podróży jest znakomite. 


Bliższych objaśnień udziela Jan Mitschek , svedztor w OQderberznu, 
(1047) dworzee kolejowy. 1853 18—72 


Kantor wymiany 


c. k. uprz. gal. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 


kupuje i sprzedaja 


wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi 


5°. LISTY hipoteczne, 


jakoteż 


5, premiowane Listy hipoteczne, 


które według prawa z d. 1 lipea 1368 (Dz h P. XKXVIII. N. 93.) 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowania 
kapitałów funduszowych., pupilarnych, kaueyj małżeńskich wojskowych, 
na kaucje i wadja, sa w tym kautorze do nabycia. ' 
Wszystkie polecenia a prowincji wykonują się REzPócZNĘ po 


kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 176! 9—? 
naturalna 


HUNYADY- LAJOS meme 


Naturalny „zdrój Hunyady Lajos“ jest najsilniejszą 
ı najwięcej skuteczną wodą gorżką. a wszyscy słynni lekarze 
polecają ją jak najlepiej z powodu jej korzystuych chemicznych cześci 
skła łowyeh. 2128 1 —12 


Centralna dyrekeja w W niu, 1X., Tirkenstrasse Nr.31. 


Składy we wszystkich ich wód mineralnych i aptekach. 
Uprasza się uprzejmie ` so wody gorżkiej „Hunyady Lajos.“ | 


*Q+e+0++O0++Oee 


+ 


CHAYERÓW 


EJ NA 11 


Nowo otworzony handel drobiazgowy 


A. SEDLAK 


chińsko-rosyjskiej 


T 


** 
we Lwowie, plac Marjaoki L. 10. 


poleca zbioru majowego : 


1|, kilo Congo Nr. 1. sł. 160 1, kilo Pecco Nr. 6. sł. 3-— 
Souchong czarna , 2. „ 2— Karawanowa „M dz 
Souchong czarna „ najprz. „ B. „ 6— 

zbiór majowy „ 3. „ 3— Gumpow per. „ 9. „ $.— 

Kaysow . . „.» 4. „ 4 — „ przed. „10. „ 4— 
Melange de Lond.» 5. + 4— 

Wysiewki herbaciane *|, kilo zir. 1'30 — z najlepszych herhat zir. 1-60 


Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną pocztą. Opako- 
i wani: nie liczy się. 
|= m — M a OJ LZ adi" O" 
Wiedeń — „Hotel Mótropoló.* 


Rlngstrasse, Franz-Jotefs-Quai. Wielki hotel pierwszorzędby. 
300 pokojów i salonów (od | zł. wyżej), winda osobowa, czytelnia zaopa- 
trzona w dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową“), pyszua 
weranda, kąpiele w Dunaju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju 
przy domu, omnibus hotelowy przy dworcach kolejowych. Przy dłużz:,m 
pobycie pomieszkanie po zniżonych cenach. 

L. SPEISER, dyrektor. 


1365 13 —92 
T z prawdziwych francuskich papierków eygaretowyceh 


Houblon, Dorobantul, Job, La Patrie, Mais, Pauama, Abadie, Cartouche 
w dwóch gatunkach, Persan i t. p, najlepszych gatunków poleca 


ANTONI GAWŁOWSKI 
plac Marjacki 1. 8, I. piętro. 


Mam także zaszczyt zawiadomić Sz. Panów odbiorców, że otrzyma- 
wszy w »rkuszach „La Patrie,* które są uznane jako nie szkodliwe, mo- 
gç vdtąd wyrabiać podług Żądania różnej długości. Zarazem ostrzegam- 
Szan. P T, Pybliczność przed agentami, którym wyrobów moich do sprze- 
daży nie powierzam, lecz wszelkie zamówienia ustnie lub pisemnie 080- 
biśria załatwiam. > 
M Sprzedaję w pudełkach i bez pudełek.-— Cena za 1000 tutek 1 zł 20et. P 
i wyżej. Szanowni odbiorcy z prowincji zamawiający wyżej nad 2000 sztuk, 
nie epłacają kosztów opakowania. 


Leczenie głuchoty 
Patentowane 


Nicholsona sztuczne bębenki 


leczą lub zmiejszają głuchotę, powstałą z jakichł 
wiek powodów. Otrzymano zadziwiające rozultaty. 


ned-»łaniem 15 cent otrzymuje się franco działo © 
wtronioach ilustrowane z interesującym opisem lee 
n a głuchoty, podjętych badań i pisemnych uznań 

karzy, adwokatów, nakładców i innych wyb:tnych osobistości, które wy!eczone © 
stały przez ten bębenek, i tenże polecają, Zwracać się należy do J. H. Nicholsc 
66° Unter den Linden, Berlin, z odwołaniem się do tej gazety 1536 1— 


J. IHNATOWICZ 


poleca 


wypróbowane i niezawodne środki 
kosmetyczne, 
odszczególuione za swe zuakomite własności 7 medalami zasługi 


i2 dyplomami uznania. 

, « bota na: Jest to najczystsza, najdelikatniejsza mączka 
I udi książę Ci roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, na- 
daje piękną naturaluą białość i je-t nieocenionym Środkiem do upię- 

kszenia twarzy. 

Pudełko małe pudru białego 60 ct, całe 1 złr, z łabędzikiem 
złr 150. — Różowy dla blondynek i kremowy dla exatynek i brunetek 
małe pudsłko po 70 ct. większe zł. 120, z łabędzikiem zł. 1-60. 

U:uwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, 


Woda fijołkowa. pierzchnienie i łuszczenie skóry, wygładza 


zmarBzezki, pory i dołki ospowe. Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca. 
Cena 1 złr. w. A. 


włosow siwym i wypłowiałytn po kilkokrornem użyeiu 
przywraca piękny naturalny kolor. — Cena I zł. 60 et 


Pilipton 


u pajsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki 
\ alentin włosowe wzmacnia 1 do wytwarzania włosów pobudza. 
Cena fiakonu 3 złr. Pół flakonu 1 sł. 60 ct 


niezawodny środek na wygubienie nagniotków. — 


Cezarin Pudełko 40 ct. 
WODA POZIOMROWA DO MYCIA TWARZY, 


z*miast zwykłej wody, która jak wiadomo zawiera wiele wapna, przezco 
skórą Btaje się szors:ka grubą i traci przejrzystość. 
Fiaszka 3/, litra 25 et, 


1791 6--? 


Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych ul Kopernika | 3, 
Hotel Europejski i ul. Halicka, róg W.łowej. — W KRAKOWIE Su- 
knienice 1. 20, — W CZERNIOWACH Rynek 1. 2, 
oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 


BANA 


vër- 

DF we Lwowie przy ulicy Sobieskiego 1. 9. "YB BP 

| poleca Szanownej P. T. Publiczności ań 
wszelkie potrzeby do krawiecczyzny, haftu i szydełkowania, roboty na 
kanwie zaczęte i wykończone, przybory toaletowe, instrumenta muzyczne, 

znakomite struny i części składowe do wszelkich instrumentów 
2070 (3—3) w doborowej jakości 
Po cern:nch nakiwziz ion. 
Łaskawe zamówienia zamiejscowe pocztą odwrotną uskuteczniają się. 
Nowo urządzony ™" 
:ZOWY, 


GAZETA NARODOWA z Środy 21. Kwietnia 1887. 


Prezes Rady nadzorczej 
TOWARZYSTWA 


> Mlzajemnych ubezpieczeń 
W KRAKOWIE 


zawiadamia 
“Członków Towarzystwa prawo głosowania mających 


w myśl $. 94 statutu, że 


i DWUDZIESTE SZÓSTE ZWYCZAJNE 


| zgromadzenie ogólne 


odbędzie się 
w piątek to jest dnia 27 maja 1887 o godzinie 1ltej przed południem w gma- 
chu Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie przy ulicy 
Basztowej pod liczbą 8. 


Przedmioty majace przyjść pod obrady tegoż Zgromadzenia są następujace: 
Sprawy ogólne Towarzystwa: 


1) Odczytanie protokołu posiedzenia Zgromadzenia ogólnego z d. 1. czerwca 1886 r. 
2) Sprawozdanie Rady Nadzorczej z czynności jej dokonanych w ubiegłym roku dwudziestym szóstym istnienia Towarzystwa. 


Dział ubezpieczeń od ognia: 


3) Sprawozdanie Dyrekcji z czynności w upłynionym roku dwudziestym szóstym. 

4) Sprawozdanie komisji rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcję za ten rok rachunków — i wnioski Rady Nadzorczej ; 
a) co do udzielenia Dyrekcji absolutorjum w dziale ogniowym ; 
b) co do użycia przewyżki w dochodach w dziale ogniowym. 


Dział ubezpieczeń od gradu: 


5) Sprawozdanie Dyrekcji z czynności w dwudziestym trzecim rokn t. j. w roku 1886. 


6) Sprawozdanie komisji raehunkowej ze złożonych przez Dyrekcję za ten rok rachunków — i wniosek Rady Nadzorezej : 
co do udzielenia Dyrekeji absolutorjum w działe gradowym. 


Dział ubezpieczeń na życie: 


©) Sprawozdanie Dyrekcji z czynności w tym dziale w roku siedmnastym , t. j. w roku 1886 dokonanych. 

8) Sprawozdanie komisji rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcję ZA rok 1886 rachunków — i wnioski Rady Nadzorczej : 
a) co do udzielenia Dyrekcji absolutorjnm w dziale ubezpieczeń na życie. 
b) co do użycia przewyżki bilansem za rok 1886 wykazanej. 

9) Wnioski co do zmiany warunków ubezpieczeń na życie. 


Dr ZPO + i ai c 


Po ukończeniu spraw dotyczących Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń — odbędzie się 


WUNASTE ZGROMADZENIE OGÓLNE 


Członków 


WARZYSTWA WZAJEMNEGO KREDYTU 


W KRAKOWIE 


statutu Towarzystwa. 


stosownie do $. S. 
Porządek dzienny : 


1. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności w roku 1886. Tes | 
Sprawozdanie komisji rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcję za rok 1886 rachunków — i wnioski Rady Nadzorczej : 
a) co do udzielenia Dyrekcji absolutorjum Z rachunków za czas od 1. stycznia 1886 po dzień 81. grudnia 1886. 

b) rozdział zysku w myśl $. 8. lit. b), c) i f) statutu. 


Kraków, dnia 25. kwietnia 1887, 
Stanisław Starowiejski. 


Tylko w zdrowem ciele mieszka 
zdrowa dusza, 


czyli innemi slowami, tylke jeżeli or- |reumatycznym afektaejom i w rekon- 
ganizm we wszystkich swych częściach | walescencji po ciężkich chorobach, 
funkcjonuje normalnie, może dusza | zwłaszcza po tyfusie i powinowatych 
być pobudzoną do tworzenia rozsądnych | chorobach, po febrze, albowiem podno- 
i owoeodajnych idei. Tylko gdy ele- | szą jednocześnie trawienie, podniecsją 
ktrycznemu przewodowi dostarczymy apetyi a w muszkułach przyczyniają 
nowych i silnych ilości elektryczności | Się do nowego i szybszego obiegu krwi. 
do baterji, mogą elektryczne druty do- | która się błogoczynnie znowu udziela 
brze funkcjonować i nie zawiodą, Ele- móz owi 1 systemowi nerwowemu 
ktryczne druty są nerwy, te delikatne | Smak nie jest bardzo złym, jak przy 
orgaue w ludzkiem ciele, które mają |innych preparatach chinowych, lecz 
tam wielki ciężar pracy i które pośre- | Przyjemnie gorzki. zakryty miłym sma- 
dniczą energię twórczą wewnątrz ciału. kiem ekstraktu słodowego a silny w 
Chinina jest od dawna znana jako je- | swej powszechnie skuteczności pole- 
den z najlepszych wzmacniających pszającej krew, zasilany zawartością 
środków, © czem każdy wie. z drugiej | żelaza. Zażywa się 1—3 łyżek stoło- 
strony jest pewnem że w skutek złe- | wych kilka razy dziennie, dla dzieci 

K go smaku i często ciężkiej strawności | zaś tyleż łyżeczek od kawy, dla któ- 
skutek się zachwieje. Usunąć te nie- | rych najsilniej zalecany bywa, 


awidłowości było głównem usiłowa- | p | s. 
Mom aptek :rza- F. Schmieda w Ciepli- Cena wiel. fiagz. 1 zł., malej 65-70 ct. 


oach, gdy Chinowo-żelazisty ekstrakt AT Dla ochronienia się od 
słodowy, jakoteż chinowy ekstrakt sto- AW ec bezwartościowych na- 
dowy zestawii w swem laboratorjum > gg N$, śladownietw każda fla- 
medyczno-djetetycznych preparatów ij *%, s szka opatrzona jest 
we wszystkich częściach i składach w LE. 4 SAX ubocznym znakiem 0- 


najmniejszej drobnostee najdokładniej chronnym. Prawdziwy do nabycia pra- 
skombinował i w handel puścił. Uzna- | wie we wszystkich aptekach. 

nia ze strony znacznych znakomitości, | py gros dla Lwowa : u M. Karczew- 
tudzież pochwalne omawianie w cza50-|gy,„go , ul. Grodecka l. 78. u apt. pp. 
pismach medycznych zachęcały go co- p. Mikolascha i Z. Ruckera. En detali 
raz więcej tak dalece, że dzisiaj opie- u pp apt H. Blumenfelda, K. Krey- 
rając się na tych pochwałach, obydwa ;„nowskiego, Jakóba Beisera, L. Frsu- 
preparaty zalecone są jako najlepsze englasa ; w Brodach" u M. Kulak 
środki lecznicze przeciw wszelkiego Tarnopolu u F. Jararógiewicza., ME 
rodzaju chorobom nerwów. Przydają Fleischmavna; % Stanisławowie u J. 
się wybornie przeciw nerwowej bezsen- Maury. A. Beila, A. Amirowicza i we 
ności, bolu głowy, szczególnie przeciw wszyst ich aptekach Galicji. 
migrenie, wszelkiego rodzaju nerwowo- 


na Szląsxzu. 


Stacja kolei (2 godziny z Wrocławia) 407 metr. nad powierzchnią morza; — 
łagodny klimat górski, celująee swemi alkalicznemi zdrojami pierwszorzędnemi, 
posiadający wielki zakład żętyczny (żętyca krowia, kozia i owcza, właś, mleko, 
mleko oślie), starający się przez powiększenie i upiększenie swych zakładów za- 
dosyć uczynić wszelkim wymogom tak w zakładzie, jakoteż co do pomieszkań. — 
Skuteczne w chorobach krtani, płuc i żołądka, na zołzy, cierpienia nerek i pęche- 
rza, gośćcówych, uciążliwościach hemoroidalnych, szczególnie dla niedokrewnych 
i rekonwalescentów. Szczególnie sezon wiosenny i jesienny. Wysyłkę wody „Ober- 
brunn“ uskutecznisją pp. Furbach © Striebojl w Obersalzbrunn. Zamówienia na 
mieszkania załątwia 


książęca inspekcja źródła. 


KEFIR sporządzony w książęcej krowiarni przezaprobowanego aptekarza ped 
specjalną kontrolą lekarza zakładowego. 1628 2—12 


Saxclehnera źródło wody gorżkiej 


Hunyadi Janos 


analizowana przez Liebiga, Bunsena, Frezeniusa „ tudzież jako wypróbowa- 

na i wyśmienita ceniona przez znakomitości medycyny, a to: Bamberge- 

ra, Koranyi, Lornisera, Moieschotta, Virchowa, Scanzoniego, Fauvela, Botki- 

na, Zdekauera, Kosinskiego , Chałubińskiego, Szokalskiego, Hugenbergera, 

Nussbauma, Esmaroha, Schultzego, Wunderlicha , Friedreicha , Spiegelberga 
i innych zasluguje słusznie ne polecenie , jako 


najskuteczniejsza i najwyśm. ze wszystkich wód gorżkich. 
Uprasza się zawsze żądać wyraźnie 1990 8—3U 
„Saxiehnera naturalnej wody gorżkiej* 


ażeby uniknąć tem samem szkodliwej zamiany 
Do nabycia we wszystkich handlach wód mineralnych i w wielu aptekach. 


Właściciel: Andreas Saxlehner w Budapeszcie. 


KAPSULKI MATICO 


ti ht PP. GRIMAULT i Ko w Paryżu. 
W. 
Mię 


Skuteczność niezawodna w leczeniu rzeżaczek bez utru- 
enia żołądka, które zawsze pociąga za sobą użycie kap- 


We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckera i Sklepińskiego, 


Bittnera ulopek ziołowy Schneeberg, 
wediug lekarskiego przepisu ze świeżo wyciśniętych, leczniczych, po naj- 
większej części podezas kwitnienia zbieranych ziół alpejskich z góry Schnee- 
bergu przyrządzony sok roślinny, okazał się od przeszło 30 iat jako pówzy 
i szybko działający Środek na zastarzały kaszel, długeletnią chrypkę, zafłe- 
gmienie, koklusz, katary i zapalenia krtani i przewodu oddechowego , zapal- 
nym i chronicznym katarom piersiowymi płuenym, kaszel krwisty 1 tuberkuły. 

$$ Cena flaszki 1 zł. 25 et. w. a. 

Bittnera Schneeberski ulopek ziołowy jest zawsze do nabycia: 

we Lwowie w aptece P. Mikolascha. 


Główny skład wysyłkowy: Gloggnitz, Niższa Austrja, w aptece Ju- 
liusza Bittnera. 1942 7—10 


Niecni fabrykanei usi- 


| > | łują swe małą wartość 
= IWA» ro a ọ mące preparaty kro- 
yt chmalu wprowadzić w 


| SRitLanr-GtaNt STARE handel jako krochmal 
= mod? 3 771 połyskujący, a przez naśladowanie opakowania, jako- 
też przez częściowe a nawet zupełne przedrukowanie 


w. > 


po przepisu użycia mego brylantowego krochmału poły- 
„SĄ skującego oszukać publiczność, z którego to powodu zwracam 
szczególną na to uwagę, że każdy pakiet mego wyrobu na 
: y przedniej stronie opatrzony jest powyższym znakiem ochron- 
nym, albowiem nie życzę sobie, aby sława mego c „i; i za wyborny uznanego 
febrykatu była uszezupluną. O zaletach mego krochmalu połyskującego w obeo 
innych fabrykatów proszę przekonać się edoa Paa, — Pakiet kosztuje 20 pfom. 
$ jest prawie we wszystkich miastach w drogerjach, handlach mydła i towarów ko- 


rsennych do nabycia. K 4 
Fritz Schulz jun., w Lipsku. 


| Lua Wn | 
Cierpiący na płuca znajdą pewną pomoce w uznanym środku 


l najlepszym: Aptekarza Schneida .,Lun- 
genhell*, Wyborny i wypróbowany środek przeciw wszelkiego rodzaju cier- 
pieniom płucowym. Cena ffaszki 1 zł, 25 ct.. poczta o 25 ct. więcej za opa- 
owanie, Do nabycia w aptece św. Jerzego M. Schneida we Wiedniu, 5. Wim- 
mergaszse 33. (dokąd udawać się należy z zamówieniami). 
Skład we Lwowie w aptece P. Mikolascha. 


Należy żądać wyraźnie : „Schneids Lungenheil*, 


1266 a 3—4 


Austrjacki przemysł w Bregencji. 
VWOLL-REGIME, z, 


Grósster Schutz i a LA 
te chy gegen Kälte u.Hitze PET 


ZNA G> sinds Ig RRS 
$j LOX er E ea 
CHE en fe; | RAJ: it 
© allein echte ZER 
hert N Normal-Unterkleider: 
Framiirt mif 5 goldenen Medaillen. 
_ Jllustrirte Kataloge Śratis. 
Alleinig von Prof, D? G.Jaeger concessionirt 4 


W. BENGER SÖHNE, Bregenz. 


E 6 GE O ZA Skład we Lwowie w handlach pp. K. s J. Schayerów i. Maurycego 
HE "RR; Zad EW ME I Batłabuna. 1401 4—6 


6 GAZETA NARODOWA z Środy dnia 27. Kwietnia 1887. 


Serena menirea" MASĘ DO ZAPUSZCZANIA PODŁÓG | 
poleca JOZEF HANKE we Lwowie 


Skład farb i handel materjałów pod „Czarnym Psem“ Rynek l. 38 we własnym domu. (L. Telefonu 173). 


„NORSZYN 


Zakład zdrojowy solankowo- 
borowinowy 


1 zakład hydropatyczny 


Osoby potrzebujące sekretnej, pewnej 
i od przykrych następstw ochraniającej 
pomccy lekarskiej w facia organów płcio- 
wych, znajdą takową z gwarancją * 
waru-kowej tajemnicy, i absolutne” 
wności pożądanego skutku, jedyni 


ADMINISTRACJA w PARYŻU, (lacznie u doświadozonego 
Boulevard Montmartre ur, 8. Specjalisty - lekarza 


$- przednich przyjmuje chorych na TA A o- PASTYLKI do TRAWIENIA 
p» holenderskich 001?" 7" Bocta w ron. dia |mjtworzono zo Aró soli Vichy. Pray- aia o BA 


jjeranego smaku o niezawodnym skutkuje którego badé B R 


przeciw kwasom i upośledzonemu trawieniu | gnieść ch [> isci A 
ść się, bądź też osobiście przy ulic 
SOLE VICHY do KĄPIELI (Krakowskiej |. 15. pierwsze Głętro HA 
Paezka wystarcza na kąpiel dla osób, któ- Lwowie pomiędzy 12, a 1. albo o 6. wie- 
Kro lo re nie są w stanie ndać się do Vichy.  |czorem zgłosić się należy. 2022 10—36 
Dla uniknienia fałszerstw żądać należy, Stósowne lekarstwa wysyła sekretnie 
aby na wszystkich produktach znajdowały|i podaje na żądanie inny adres. 


z się znaki: Kompanji wód Vichy. 
ŚW. WAKÓDA. Dostać można we Lwowie w pt P. Mi- SRR 


kolascha. E Mendrochowitz i Goldbaum: 
Í Teee o Ązrf PO 


LIKIERÓW 
Skład fabryezny : 
we WIEDNIU, I. Kohlmarkt 4. 


Dla degodności P. T. Publiczności można tyeh | 
prawdziwych  likierów nabyć takie w znanych 
handlach znaczniejszych. 112% 8-12 


Dr. Aleksander Medwey. 


Najznakomitszy środek przeciwko owadom 


działa z nadzwyczajną siłą i niszczy owady szybko i tak pewnie, 
że po nich ani śladu nie pozostanie. 


Dla zupełnego i pewnego wyleczenia 


A "szelkich chorób żołądka i nerwów, na- 4 

wet takich, któro się opierały wszelkim re 
dotychczasowym lekom, Bpecjalnie prze- 

ciw chronicznym katarom, osłabieniu żo- * "| , , 
łądka kolkom, kurczom, złemu trawieniu, Ci pp. krawcy, którzy życzą so- do pokrywania dachów 
kia Pk. serca, balu GC: bie posiadać bogaty wybór wzorków : > 
REIT e E I AE uajnowszych i najmodniejszych ma-|śWOŹdzie do tejże, teer poge 
klasztoru „Astra z 22 najlepszych roślin] terji na surduty i pantalony dla Cement, Gips, Antimeruliun, 
eczniczych wschodu, z których każda r H 

dziś jeszcze między lekami pierwsze miej- mężczyzn i chłopców Carbolineum 


sce zajmuje, sprawiają wskutek zmięsza-| n. NZ i taniej jak wszędzie, ponieważ sprowadzane 
nia ic zyj niania kropli skutek nie-|79chcą udać się do fabrycznego skła- całemi wagonami, poleca 


Kąpiele molowe w Piszczanach (PÓStJÓD 


we Węgrzech , stacja uprz. aust. weg. Towarz. kolei państwowej. 
SE Połączenie ze wszystkiemi pociągami osobowymi i rospiesznymi. 
Usuwa natychmiast gryzienie molów. Mg Otwarcie sezonu 1. maja. "Tag 


j TA l Od dawna sławne kąpiele mułowe stwierdziły zawsze swą siłę leczniczą 
Uwalnia szybko od much. w najciężuzych wypadkach gośćóm, reumatyzmu, zołzów, w chorobach 
stawów, w skoszlawieniach tyehże, chorobach kości, w następstwach 
złamania kości, zwichnięć itp. — Próez kuracji kąpielowej także nagnia- 
Ş tanio (massage), szwedzka gimnastyka lecznicza i elektryka. 

Bliższych objańnisń ndziela radca sanitar. i lekarz kąpielowy Dr. Fodor. 


Niszczy zupełnie pluskwy i pchły. | 
Czyści kuchnie należycie od zarodku szwabów. 


Ochrania zwierzęta domowe ti rośliny od wszystkich 
owadów i od słabośei w skutek tychże wynikających, 


Działa skutecznie na wyniszczenie WSZÓW itp. Od 14. kwietnia konsultuje: Hotel König von Ungarn we Wiedniu, I. Schu- d ; 
JF- Zwraca się uwagę na tę okoliczność, że odważ i rowe | zwdóła maso 0 W 2 ae! flaszki po 60 et. i 1 sł. 20 ct ERG Skład fabryczny 
ość, że odv ai 7 4 i 
środki nigdy nie są wyłączn m wyrobem Zacherla. -%mųg aa bE e= Zarsgà dóbr hrabeteca. sa gotówkę lub pobraniem. Skład głowny Jana Ginzbe rga, ri 
Prawd to wid e B. 4 Waźżckilbać s 6 M. Schniz Hannover, Schilierstrasse. w Grazu w Styrji. i LO JLEG 0 RU BNĘRA 
z 0 aszkach oryginalnych tanio dostać można w głównym Skiady: Wo L i t. Ruekera, ą 3 
składzie J. ZACHERL , WIEN I., Golduchmiedgnese 2 X : « Brodach wipł. pp. Lifelnera PW Lan i oi kie pie, T TEWÓW 
Składy pr.wdziwego ,Zacherlinu* utrzymają : p Il $ se: =$ 3 jdesbergn. Dalej do nabycia u B. Zachar- WIENIA towarow Zaiatwiam za pobra- ? 
; 5 | 5 +33 | jkiego w Rzeszowie. 2080 1—30 |niem należytości. 1908 5—8 | ulica Karola Ludwika 1. 13, 
weliwowie pp. Sai RAA w Przemyślu pp.M. Krag, HE LĄ YA P a 3 
" " enry umenfeld, , 5 Ed. Machalski, ad .. = 3 i a A | 
Soro Alojas "1 T Alex, Naikomti, Mojo „zyś szc ARARAT MERA DE NA NON DEN DON TOR ANENE 
- n Józef Hanke. : a « Mayer O. Gans. $; % uw k ki 3 E E 3 a y WAN NI; ZNA Na BN í VANA ONE: NA, 
z”. Bt. Wojciechowski, | „ Rzeszowie pp J. Jaśkiewiez, : 23 R 2 2% 3 3% E | x 
EE womośo o" EEERIEGKEE MOLLA proszki seidlicki 
» s . ADKOWSKI. . s A eu abauer, c © «= i . d 
- k Bt. Markiewicz, Ie F, L. Wiesen $ KSISK- = RO = 8 Usb! pro Z l sel 1C IC. 
s . nę. Abe. | i» Samborze pp. 3 6 DD upt. : % Ę =| s 3 ż s sy kp" 2o 
s " ndrze|ELAngner, . x arol Maresz. E = = » qe = r e 
0 E F. W. rólikowski, | „, Skolem pp. Ant. Starewiez, a5 $ = a> ż 3 3 $ ari. =a [ylko prawdziwe, 
a e E © J. Friedrich, . .. 5 St A Lechowski apt. : 9 s v) 3 7% , k; a SZ : - = — p 
7 E om, E a „ Stanisławowie Pp: Ad. Baily apt, F e] 8 D|.3 i ż o KL 3 fg jeżeli na każdej etykiecie pudełsa wydrukowany 
s e epy następca yf » Albin Amirowicz. * 2 ros 32 "FART Ch jest orzeł 1 A. Molla firma pomneżona. 
Brod ; » a iatyni 3. ' i TE 
i a Wilk Landesberg apt ATA wan Eye s Ś š A $ F ey g ch Niezawodna skuteczność lecznicza tych prosz 
F Buczaezu Kornel Lewicki apt. s R Jw annta a? 5 3 3 = 2 = $ R'E B f Ý ków przeciw najuporczywazym eierņieniom żoład- 
» Czortkowie pp. M Brenholz w Madensz Szemiński 8.3 O CE R? RSE ka, spodnieh ezęści ciała, przeciw kurczom żo- | 
Lud. Moss. ` 3 E Władysł. Gal wi ZŁ raj W SPSZJEJCH R < Ę łądka. zaflegmiemin, zgadze, przeciw zatwardzenin, = 
: RECE nii gz . . ai pić + S a 5 S NE: 4 EzQ rzeciw cierpieniom wątroby, kongostjom krwi, $$ 
» Delatynie Józef Hołubowski apt x Tarnopolu pp. E. Frantz, ż s = = < o = w 3 Ę =39 ERA i najrozmaitszym chorobom kobierym: 
E ES fea s Jeleni o D a 133 ELERT MASK rolnik" „ARE a 
z ablonski, apte d 3 . = i 
F . Józ Aichmitller, 5 Kikai Do pod Zło. ż & $ £ k È E Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. -u4 
e Horodence p. M. Axeutowiez. tym Orłem“, [I "2 a z eż Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełkajl złr. w. a. 
„ Jarosławiu pp H. Kaufmann, a = H. Skowroński, Il 3 $ $ Š S == 
d 4 Lndwik Jaa apt., . s K. Sochaniewicz, q 
A h A. Tamidujaki, . o Fr. Jamrogiewicz, 
. 5 Ludw. Wisłucki, „ Tarnewie pp. W. Miildner & Comp 
c] 5 Józef Robm, . 5 s) e i ym" 
p Bracia Juskiewicz. . 3 tan Pion, 
A Kołomyi n pp. FS apt. . E E Leszczyński, Towarzystwa £ 
U » tenzl apt, . » BIECZ, , | N J kut o leczenia goáćoa, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju rwania członków i psra- 
n » Wład Dobrowolski, | » » H. Wierzeński da- | WB æ Se liiu D E AE okładów na itali io skaleczenia, w wypadkach zapalenia igna wrzody. | 
„ Kopyczyńcach R Posament, wan Grać | dh. zę Wownątre zmięszana z wodą, przeciw nagłej słabości, wymiotom, kolkom i rozwolnienin. 
aż -ie S - 3 J. Beid apt. pod „Bre- 3 wiaswizm m cLokłacinyzm opisem BO ot 
id E , rnym Orłem*, 2 r 
» aso zóla P ni ara apt] „ Tłamaczu pp. ine. Szenkowski, Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis I znak ochronny Molla. - 
i aS sk A ao AR RU. . BERGEN (w Norwegji). Ze wszyst- 
żowaki, „ Trembowli Stanisław Lipnicki, H w wegji). 46 zy 
m s M. Kozłówski, „ Wygodzie pd Bona p- J. Politzer. WYCIA, G MIE; SNY 4 Olej tranowy M. Krohn & Comp. kich " handlu znajdujących sie gatun- 
s : Wład. Nahlik apt. | Żółkwi p. Dadleo apt. PA ków jedynie odpowiedni do lecziiczego użytku. — Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a. 


1O złotych medali i dyplomów honorowych. S 


i jeżiel etykieta każdego słoika 
Tylka prawdziwY ze zyskac: "w zisiesia 87 
ć barwie obok wyrażony podpis 


) Centralny skład Towarzystwa Liebiga dla Austrji-Węgier: 
| KAROL BERCK, c.k. aust. nadw. dostawca W Wiedniu, 
Aug. Kitschelta Spadk_| 


I. Wollzeile 9. 
| Do nabycia wo ka ur, większych większych handlach towarów 
©. k. dostawców nadwornych, dostawców m. Wiednia. | 
Skład: we Wiedniu, I. Karntnerstrasse 46 | 


kolonialnyeh, łakoci £ towarów aptekarskich , tndzież w aptekach. 
Heinrichshof 


Meble ogrodowe, namioty ogrodowe, stołki 
na kółkach, łóżka, wkładki do łóżek, umywalnie, figury do wodotrysków 
z lanego żelaza. — Ilustrowane cenniki nr. I. dla mebli pokojowych i nr. LI. dla 

mebli ogrodowych wysytamy bezpłatnie Skład we Łwowie u Ed Gebhardta. 


Na prowincji poznać można składy prawdziwego „,Zacherlinać po 
wywieszenych persk.ich plakatach. 


J. ZACHERL, Wien, Stadt, Golischniedgagga 2. 


Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. 


Uprasza się P. T. Publiczność, wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj- Í 
mować, które opatrzone są marką ochronną i podpisem. 


Austr. pierwsza c. k. uprz. 


Fabryka mebli żelaznych 


Tysiące ludzi cierpi na tasiemca. 
Mała liczba z nieb zna rzeczywistą przyczynę ustawicznych cierpień. aptekarz. 


WF Pod gwarancją usuwa się każdego tasiemoa z głową | ŚWSZ ON Z OSC OE OSC O OR OOOO OS E E N A 
= oraz inne robaki tak u dzieci, | ~ Fi PE 


jak i u dorosłych w przecią- 
Ces. kr. austr. węg. uprzyw. 


Materace na drewnianych sprężynach. 


2888 5—7 1 


Bernhard Ticho w Bernie, 


krautmarkt Nr. 18. 
(we własnym domu) wysyła za pobraniem: 1494 7—2 


1000 resztek kamgarnowych, 6 metr | [OOO resztek berneńskich sukien »'/, 
4U cm. na zupełne ubranie męzkie, mtr. na zupełne ubranie męzkie 
dobre do prania . 3 zł. 4 zł, 50 ct 
Dziesięcio metr. kazimiery półwełnia- | Sztuka płótna domowego. 
ne, 100 em. szerokie we wszystkich | */, 29*/, wied. tok. 
kolorach, na suknie . 4 zł 50 et. | p s 


niebezpieczeństwa, bez prze- 
rwy w zatrndnieniu , poje- 
dynczym i łatwym do zaży- 
sia środkiem, rer nawet 
dla doświadczenia zażyty, nie 
jest szkodliwym. 

Większa ezęść lndsi eier- 
Misch na tasiemca, uważa- 

ną jest jako chora na niedo- 
krewność i 6ierpienia żołądka. 

Oznaki powyższej choroby są: obecność w kale białawych łazankowa- 
tego lub ziarna harbuza kształtu, członków tasiemca lub innych robaczków, 
cera blada, mdły wzrok, niebieskie obwódki koło ócz, wycieńczenie, zafle- 
gmienie, stale obłożony język, niestrawność, brak apetytu naprzemian z gwał- 
townem uczuciem głodu, nudności a nawet mdłości przy próźnym żołądku 
lub po zjedzeniu pewnych potraw. Uczucie jakby się coś z żołądka do gar- 
dła pchało, znaczne nagromadzenie śliny w ustach, kwasy żołądkowe, zgaga, 
silne odbijanie, zawrót i częsty ból głowy, nieregularny Btolec, swędzenie 
w nosie i kiszce oddechewej, kolki, przelewanie się w brzuchu, wreszcie 
kłójący i ciągnący ból w kiszkach, bicie serca, zboczenia menstruacyi, uczu- 
Gie znużenia i t. d. 

Honorarium włącznie ze Środkiem 6 zł. w. a. ) , 

Leczy także listownie szybko i gruntownie według najnowszej metody 
specjalnej pod gwarancją za skutek : wszystkie tajemne choroby, cierpienia 
spodnich części ciała, osłabienie, liszaje, rany. wrzody, nerwobole, upławy, 
cierpienie żołądka, gościec, kurcze wszełkiego rodzaju. 


4 zł. 50 ot. 
LK 4 UNE 


A 0X ego, 
29!/, wie nalepszej 
jakości 4 zł 50 et. 


zt. szyfonu, nader dubrej jakości, 
50 wied łokci zupeł. 5ał. 3 ct. 
najleuózaj jakości 6 „ 50 „ 


zt. Weby King, 3U wied. lexoi. sup. 
*/ , lepsza o1 płótna  & zł. 50 ct. 
najlepszej jakosci”; . 6 zł. 5O et. 
aarnilur jutowy, składający się Z Z. 
kap na łóżko i obrusa z frendzlami 
3 zł. 50 ct 


Garnitur rypsowy, z dwóch kap na 
łóżka i kapy na stół z kutasami 
na srnknię i B zł BO et 4 24. 50 at. 

rw Resztki pokrowców na podłogę, 10 do 
ge). podwójnej szerokości, na zu- | 20 metr dług. nader trwałe, w py- 


pełną suknię . K sł. 5O3et. sznych deseniach 4 zł. 50 cb. 
; FE i ; ie i dyskretnie 
BF Wzory i cenniki gratis | franco. -pa Wysyłka lekarstw bezzwłocznie i dy . ; g 
4 a Lekarz specjalista $. RAPPAPORT w Borysławiu (Galicja). 


aaa alaja(ala(ala(a aa A AA A A 4 AENEAN NANE ONENE ENESESSE CENENE SENINE 
Najlepszej jakosci Poleca ` 


. - "Ay i i ad e. k. 'wiljowanej Fabryki I 
Płótna, Weby, Stołową bieliznę białą i kolorową (no- Skład c. k. uprzywijj 
wości). Ręczniki, Chustki do nosa, ściereczki, perkale, Ed. OBERLEITHNERA Synów 


szirtyngi, dymki, oxfordy, piki, brylantyny, dreliszki we Lwowie, plae Marjacki liczba 8. 
liberyjne, kapy pikowe i trykotowe, bieliznę kąpielową ȘI Cennik fabryczny i kosztorysy na żądanie franco. $ 


Owo LJUWW IANI AIII ANII LILI SISI NINII AINSI SINI SINI SANI SI GANINI SA 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nre 174 A) 


Dzieslęcio metr. materje bhruszurowa- 
ne, wybornej jakości, 6) em. szero- 
kości o è 3z? rO et. 

ęcio metr. Drohiraht, nader 
twiała materja 2 zł. 80 et, 
najlepszej jakości . A sa BULL. 
Dziesięeio metr. materje na suknie 
luh na szlafroki 60 em. szer. w naj- 
newszych deseniach 2 zł, 50 et 


Uzlesięc metr. cypsu wołniaaego we 


wszystkich kolorach, 60 cm. szer. 
Dziesięć metr wełnianego beżu (ŘĽoi- 


utrzymują ezystość, są trwałe i tanie, wyborne dla zakładów i szpitali. — Przy więk- 
szym odbiorze odpowiedni opust z cen. 


MWG” Przy zamówieniach należy podać wewnętrzną długość i szerokość łóżka. %5 
Główny skład we Wiedniu, I. Neuer Markt nr. 7. 1230 7—? 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


